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Sprawa polska w Paryżu. 


(Rozmowa z prof. Strońskim), 


Deiesacya polska na keonferencyę. 


Na dalsze pytanie, jak oceniać mozna pracę |tów. Co do tego niedomagania trzeba się po- 
naszych przedstawicieli na gruncie paryskim | rozunioć, Nio ziaczy to bowiem jakoby lepsi 
w naradach pokojowych, odpowiedział prof. byli daw ni dyplomaci austryacey czy inni pol- 
Stroński: skiej narodowości. Żaden z nich ani co do zna- 

— W chwili zawieszenia broni i w ciągu naj-  Jomości_ spraw polskich i sprawy polskiej, a 
bliższych miesięcy, t. j. w listopadzie, grudniu nawet i dzisiejszego gruntu międzynarodow c- 


Miesięcznie 
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i styczniu 1918/1919, jedynym przedstawicie- 
lem sprawy polskiej w Paryżu i wog 
Sprzymierzonych był Polski Komitet Narodo- 
wy, założony w lecie 1917. Następnie, 
stycznia do maja 1919, obok Komitetu, rozs 
rzonego w końcu stycznia po osiągnięciu : 
rozumienia w Warszawie i utworzeniu gabine- 
tu Paderewskiego przez przyjęcie przedstawi- 
cieli lowicy, dzisłała przedewszystkiem Delega- 
eya polska na Konierencyę. Od czerwca 
Komitet, przekazawszy stopniowo swe prace 
przygotowacze Delegacyi, oraz inne swe za- 
kresy działania ambasadom polskim, jest w 
likwidacyi, a eałość prac, związanych z Konfe- 
rencyą, skupia się w Delegacyi. 

Zasługa Komitetu Narodowego w Paryżu. 
jest ogromna i do historyi przejdzie on bez- 
sprzecznie jako ciało polityczne, które w po- 
rozumieniu z kołami i związkami międzypartyj- 
nymi trzech z 
rozumniej i najskuteczniej 
czasie wojy. 

Wystarczy krótkie przypomnienie. 

W czasie, gdy w kraju politycy, uważający 
się za najroztropniejszych, hałaśliwie narzuca- 
li hasło Polski jedno tub dwudzielnicowej w 
oparciu o Niemcy, Komitet uzyskał, oprócz 
penktu polskiego w orędziu Wilsona ze stycz- 
nia 1918, podstawową uchwałę wersalską z 
3 czerwca 1918. Gdy w kraju pokutowała myśl 
t. zw. czynu wojskowego polskicgo po stronie 
Niemiec i Austryi, Komitet stworzył wojsko 
polskie po stronie Koalicyi. Gdy szerzono hasło 
neutralności polskiej i gdy jeszeza rząd p. Mo- 
raczewskiego przyjął posła niemieckiego Koss- 
lera w Warszawie, w której nie było posłów 
kosłicyjayih. Komitet przeprowadził uznanie 
KS polsktego va sprzymierzóry i dzięki te- 
mu uzyskał udział nasz w Koaforetcyi poko 
jowej samych tylko sprzymierzonych w Pa- 
ryżu. 

Zgryżliwe uwagi przeciwników politycznych 
nie ostoja sie wobec tych dzieł pierwszorzeńnej 
doniosłości. 

Od chwili rozpoczęcia się Worferencyi poko- 
jowej w Kkońen stycznia 1919 kierownictwo 
spraw naszych na gruncie jej przeszło w ręce 
Deleracyi. 

Delegatami naszymi byli. zdaje mi się, lu- 
dzie najodpowiedniejsi, jakich kraj miał. 

Pierwszy i od początku działający na Konfe- 
rencyi delegat nasz. p. Roman Dmowski, jest 
dzisiaj zapowne najwybitniejszym politykiem 
polskim, Sądzę. że można to śmiulo powiedzieć, 
nawot jeśli wśród ogromuych zdolności p. R. 
Dmowskiego widzi się takżo czasami uderza- 
jac zdolność popełnianin blędów. Na pierwszo- 
rządne stanowisko p. Dmowskiego w naszym 
świecie polityczzym składają się poza wiełki- 
aa darami umysłu bardzo uchwytno dane. Ma 
on za sobą z górą trzydzieści lat pracy wyłą- 
cznie politycznej i to rzeczywiście nie karyery 
politycznej, ala szeroko zakrojonej pracy pol- 
Ri Eazy ch warunkach. Dało mu 

zata pełnie niezwykłą znajomość spraw 
polskich 1 stosunków międzynarodowych, R 
gruntowne zżycie się z tem wezystkiem, co 
wchodzi w zakres polityki. — Drugi delegat, 
Ignacy Paderowski, odziedziczył niejako po 


Sienkiewiczu i po wielkich przodownikaeli po- 
koleń dawniejszych duchowe przewodnictwo 
narodu. 


Zajmuje pod tym wzulędem także 
wobec zagranicy miejsce jedyne. Ma nadto 
istotny dar polityczny wysokiego poziomu. 
Nikt inny nie byłby słuchany z równą życzli- 
wością i szacunkiem I ku równie nieocenione- 
mu pożytkowi kraju. — Trzeci delegat, p. Wła- 
dysław Grabski, jest. pracownikiem politycz- 
nym w najląjszym rodzaju. Ma wielką i rze- 
telną wiedze, szczególnie w dziedzinie gospo- 
darezej, a nadto niczbyt częstą w nas skłon- 
ność do sumiennego i poważnego przygotowy- 
wania spraw politycznych. Udział jego w pra- 


cach delegacyjn | 
4 ch f *7, 7 
wyraz doda zaznaczył ię przeto nad 


Inni ludzie na miejscu tych trzech delegatów, 


tak X a 
A. ae wyposażunych w dane potrzebne 
Y naszych spraw w naradach pokoje- 


wych, Z pewności. ni : : 
piej lub równie ko podołaliby zadaniu le- 


Zalety i zasługi delesató 
znaczne i zbyt poważne, 
kać się do kadzidła i za 
ekonałości, które, jak 
kiem, istniały oczywiść 
legacy jnych. 

Delegaci nasi nie byli dyplomatami z zawo- 
u nie mieli sztabu zawodowych dyploma- 


w naszych są zbyt | 
aby trzeba było ucie- | 
mykać Oczy na niedo- 

w każdem dziele ludz- 


ie także w pracach de- 


od końca | logat j 
ze- |cya, jak każde rzemiosło, 
po- |jak każda sztuka, ma swoje metody i to mc- 
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go, nie może mierzyć sią z delegatami, których 


óle ujwysłano, żaden z nich darem politycznym ich 


nio przewyższa, żaden z nich wogółe jako dc- 
gat nie był tam możliwy. Ale i dypłoina- 
jak każda nauka, 


tody niezmiernie wykształcone. Metody te ucza 
widzieć to, czego pospolicie jeszcze się nia wi 
dzi, uczą wiedzieć to, czego nie chcą powie- 


1919, | dzieć, uczą używać gładkości i szorstkości w 


miarę potrzeby. Można nieraz bystrością umy- 
słu zastąpić metodę,.ale w dłuższem dziele bra- 
ku metody na stałe niczem się nie nadrobi. 
Tylko robota dobrą metodą prowadzona może 
mieć należytą sprawność, ciągłość i wytrzyma- 
łość oraz dawać zabezpieczenie, że tu czy tam 
coś nagle nie trzaśnie, nio pęknie, lub nie roz- 
bije się o nieprzewidzianą przeszkodę. 

Dość widoczne było nadto, że organizacya 


aborów postawiło najpiękniej, naj- | Pracy w Delegacyi nie jest najlepsza. Byli dve- 
sprawę polską w logaci, była obok nich rada delegacyjna z kil- 


kunastu osób złożona, były dalej komisye lub 
poszezególni pracownicy. To, że sami delegawi, 
odpowiedzialni przed krajem, micli wyłączne 
prawo stanowienia o wszystkich sprawach, by- 
ło oczywiście najzupełniej sluszne i jedynie mo- 
bliye Ale to, żo prawa i obowiązki dalszych 
czynników wobec delągatów byly badzo nie- 
określone, wydaje się mniej szczęśliwa, Co dv 


|rady delegncyjnej czuło się, że urządzona just 


ona raczej z serdeczną troską, aby nie prze- 
szkadzała, niż z nieśmiałem choćby pizypu- 
szezeniem, Że może pomagać. Prawa komisyj 
lub poszczególnych pracowników były żadne, 
z czem w związku musiało isć i to, że odpo- 
wiedzialność ich była także mniej więcej ża- 
dna, a dalej, że i obowiązki ich były bardzo 
nieuchwytne. Wskutek tego nad rodzajem pra- 
cy porządnie i dokłapie oLmyślinej przeważał 
rodzaj pracy na zawołanie w ostainiej chwili. 
To urządzenie dawało delegatom maxiiaum ia- 
bezpieczenia przed wtrącaniem się kogokol- 


jwiek ze swem zdaniem, ale zarazem di.wało 
„delegacyi minioum pewności, że będzie miała 
| zawsze 
które ktoś powołany 
| dzialność. 
|przyd daniem pewnyen praw i uchwytnej od 


opracowanie spraw gruntowne i zs 
Liro ping oiżpowie- 
w kiów] niena obawy 


Orpamizacya. k 
pov iedzialności ludziom, mającym własne zda- 
nie, oparte na istotnej znajomeści rzeczy, nie 
jest najgorszą. 

Te niedoimagania wynikały po części z uspo- 
sobienia kierowników doelegacyi; po części mo- 
że z braku na miejscu w każdym działa sił tak 
stanowczo najlepszych, by możaa. było zwic- 
rzyć im znaczniejsza odpowiedzialność, tem- 
bardziej, żo nasłano «am spory czambulik rai- 
ców i działaczy, których wiedza mniej była 
znana, niż przynależność do pewnej grupy po- 
litycznej, czy do pewnej osobistości i ktorzy 
zresztą obecnie wędrują. z równą kompeten- 
cyą jako radcowie legacyjni w Rzymy i Lon- 
dymy; po części wreszcie z magłości, z jaka 
trzeba było u nas tworzyć delegacyę tworzą- 
cego się dopiero państwa. 

Mówię o tej niedoskonałości organizacyi tak 
otwarcie. dlatego że równocześnie wszyscy ehy- 
ba widzimy, iż w pracach państwowych we- 
wnątrz kraju, czy rządowych, czy poselskich, 
czy obywatelskich, bywa nielepiej. Jeżeli na 
deleracyę paryską rmen za ten brak kamie- 
nie tylko ei, którzy są sami bez winy, to wyj- 
dzie oną z przyzody niezbyt posłuczona. Ale 
nigdy nie należy zamykać oczu na ten bład 
niemal staiy u nas i na jego  nieuchronne 
skutki. 

Aby krótko ująć njemne oddziaływanie tych 
niedomagań dyplomatycznych i organizacyj- 
nych, powiem, że o wszystkich zgubnych dla 
nas zamysłach dowiadywała się Delegacya na- 
sza, równocześnie z dziennikami lub z dzien- 
ników, bodaj bez wyjątku dopiero gdy stały 
się one już postanowieniami Komisyi polskiej 
Sprzymierzonych lub Rądy Czterech i kiędy 
odrotiene było znacznie trudniejsze, niżby było 
zapobieżenie. Nie należy sądzić, że dowiedzieć 
się wcześniej było łatwo. Zachowywanie taje- 
mnicy było bowiem świadomą i Ściśle prze- 
strzeganą zasadą przedstawicieli Mocarstw. 
Wiem naprzykład, że na Konferencyi Sprzy 
mierzonych 6 maja, t. j}. w przeddzień wręcze- 
nia Niemcom traktatu w Wersalu, marszałek 
Foch wygłosił półgodzinne przemówienie o 
rzeczach koniceznych ze stanowiska wojskowe- 
go, ale žalit się, że musi mówić ogólnikowo, 
bo odnośnych postanowień traktatu w szezcgó- 
łach nie zna. Mimo to na sposób jest zawsze 
sposób i rzeczą dobrej dyplomacyi i dobrej 
Organizacyi pracy jest właśnie dać sobie radę 
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nie z rzeczami łatwemi, lecz z rzeczami fruga Spotykałem Francuzów t innych Sprzymie- 


nemi, 

Jednakże, poza temi niadoskonalościami, by- 
ło w powietrzu paryskiem inne zło, które zna- 
cznie dotkliwiej ubezwiadniało nieraz naszą 
Delegar ye. 

Były niektóre niedobre wspomnienia bardzo 
świeże: z czasu wojny. 

Najcieższe i najkałaśliwsze zarzuty przeciw 
Delegacyi padają. dzisiaj ze strony niedawnych 
t. zw. aktywistów, syoeyalistycznych, konser- 
watywnych i wszelakich innych. ` 

Otóż przywożę i dla nich wiadomość z Pary- 


rzonych, którzy o tych naszych ludziach i rze- 
czach mówili z wyrozmaiałością, spotykałem 
ltakich, którzy mówili z obojętnością, ale nie 
spotkałem nikogo, ktoby o nich mówi! z sza- 
ceunkiem. 

A trzeba dodać, że i tam znają takie tja- 
wiska. We Francyi także byłi ludzie małej 
(wiary, t. zw. defaitistes, a w okolicach okupo- 
wanych zdarzeli się nawet i denuncyanci. Ale 
b. prezydent ministrów Caillnux, który uważa- 
py jest za jednego z najlepszych lub najlepsze- 
go znawcę skarhowości państwowej, nie jest 


ża. która powinna ich ucieszyć, bo Świadczy, | dzisiaj ministrem, lecz czeka w więzieniu na 
że są znani na szerokim świecie więcej, niż sa- | wyrok przedstawicieli narodu w Wysokim Try- 
mi przynuszcznia. bunte. A denuncyancj, jak w toczącej się wia- 
Mogo im nawet powiedzieć w jaki sposób się śnie aflaire Toque, siedzą na ławie oskarżo- 
to dzicie nych, przyezem zauważyć trzeba, że są to lu- 
Ministerstwa wojny lub spraw zagranicznych Idzie z szumowin, bó posłowie, naczelni redak- 
wietkieh Mocarstw wydawały i wydają poufne | torowie, profczorowie denuncyacyą tam się 
a bardzo obszerne biuletyny z prasy zagra- | wogóle nie trudnili. Tak jest we Francyi 
nicznej, doskonale ułożone. Wszystko co na | A u nas? 
chwałę naszych akrywistów śpiewały „Berli- | Przebaczyć można i przebaczyć trzeba wie- 
ner Tagobłatwy" i „Neue Freie Presse'y", jle, ale żeby ludzie, którzy oslabili nasze stano- 
wszystko, co sami oni o sobie wypisywali w wisko wobec mocarstw, rozstrzygającyeh obc- 
„Naprzodach”, „Roformach* „Czasach“ „Wia- | enie o wszystkiem, przybierali dzisiaj togę. 
domościach Polskich“, wszystko, eo ich mężo- | oskarżycieli i napadali na tych, którzy „mozojili 
wie stanu gadali w garlamentach i mowach się nad naprawianiem ich błedów, to jest rze- 
na prawo i na lewo, zapisywano tain i wie- |czywiście za dużo. | 
dziano. Złożyło się to na gruby i szeroki cień, | Tak, jak te wspomnienia, wyzyskiwane przez 
padający na Folskę, widzianą z Zachodu. przeciwnikuw naszych, ciężyły nicustannie na 
Wiedzą tam o czynie zbrojnym u boku Nic- |stanovisku naszem na Konlerencyi, tak znowu 
miec. Wiedzą o gotowości zadowolenia się į wszystkie dodatnie objawy ładu i sity kraju 


Polską dwudziclnieową lub jednodzielnicową |w ciągu osvatnich miesięcy dawały Delegacyi 
i o protestach 
Windzą o kanaliku do Gdańska jeszcze z po- 
czątku roku 19018, 


przeciw uchwale wersalskiej. | najłopsze oparcie. 
O tom trzeba pamiętać i na przyszłość. bo 
przecież sprawa nie jest jeszcze skończona. 


Przeciwko obu projsktom, posła Korfantego jłania, to poco wogóle taką koncepcyę tworzyć? 
i dra Bobrzyńskiaga, przemawiają tak ważne jA jeśliby tylko ogólne zasady dawały — toć 
względy, iż się stanowezo przeciw nim oświad- | zapownłałyby możność daleko idących rozbie- 
czyć należy. Dr Bybrzyński motywuje swój | żności. Przytem jakiż powstałby chaos! Po wy- 
projekt „koniecznością. aby Sejm część zada-|daniu ustawy ramowej przez Sejm, w życia 
nia ustawodawczego, któremu sam nie może | wejść ona mogłaby dopiero, jeśliby te kilkana- 
pofołać, złożył na inno czynniki”. Motyw sej sejmików uchwałiły ustawy uzupełniające. 
jedak zgoła niewystarczający, by rozbijać je-|Ale gdzież pewność, że wszystkie uchwałą? 
dnotitość ustawodawczą państwa, by w miej- Jaka tego gwarancya? Jedne sojmiki wydały» 
sce Polski jako jednej całości tworzyć 2 miej |by takie ustawy, a inne — nic, tak, że w nich 
szereg prawincyi na wzór Stanów Ameryki pozostałyby w mocy dawne ustawy austrya- 
Póluoenej cesy Rzeszy niemieckiej. Odrę-|ckie, pruskie czy rosyjskie. Zrobiłaby się mo- 
bność autonomiczna części składowych pań-|zajka ustawodawcza, tak, że zamias dojść do 
stwa omaczy się nieraz, jest pożądaną, Konic- s: ŚR przez jednolito ustawodawstwo po- 
czng nawet; to prawda, Ale ten przypadek jtrójnego, jakie muny, stworzylibyśmy sobie 
zgoła tn nie zachodzi. Autonomie państw Rze-|dużo truduiejsze warunki konzolidacyi pań- 
szy niemieckiej, czy Stanów Północnej Amery- |stwowej, do której przecież i dr Bobrzyjski 
ki wyjaśnia rozwój historyczny, gdyż te czę-|dąży. [Iruluo zaś zgudzić się na wzęląd — 
ści składowe istniały wcześniej, niż państwo, |estetyczny, który zaznacza dr Bobrzyński, że 
które je dopiero później objęło, a ich atrybu- jtaka barwna mozajka będzie — „piękniejszą”, 
eyo ustawoławcze są przeżytkiom dawnej nie-| Projekt dra Bobrzyńskiego 0 tyle przecież 
zalożności, cornz bardziej ograniczanej na rzecz |jest mniej niebezpieczny, niż projekt posła 
jedności pzrwtwowej, eo tek jaskrawo zazna- > iż nie ustauawia stałej granicy 


czalo się zwlaszcza w Niemezcch. I w Austryi |l ompetoncyi usiawodwezej między Sejmem a 
autonomia krajów tlomaczyła się ich odrębno- |sejnikami, a więc zwrtawia możność Sejmowi 
ścią pańsiwową w przeszłości; rozbieżność |usunięcia z czasem ustawodawstwa sejmiko- 
tych krsjów była tu tak silną, iż ostatecznie |wego przez wydanie przoz Sejm ustaw pełnych, 
doprowadziia do rozsdzenia państwa; autoac-jnis ramowych. gdy projukt posła Kostantcga 
mia minta być paliatywem właśnie, by za silne |priryfikuja rozbicie Polski na szereg jakby pań- 
srrzęynicaje ich w jedną całość niu wywołało |»tev uk. 
zbyt silnych prądów udśrodkowych. Ten zasauniezy wzyląd przemawia quzeciw 
O ile chodzi o Polskę, to jedynie tylko pe- omawianym projektom. Ale i wzgląd śeiśle 
wne części kj terytoryem, na kresach położo-|praktycznej natury, wysuwany przez 
ne, ze względu na Swoje stoseoki narodowo- dra Bobizynekiege, iż w teu sposób ulży się 
ściowe, mogłyby usprawiedliwiać nadanie im |pracy be.mu, nie wytrzymuje krytyki. Wszak- 
w pewnym zakresie autonomii, O ile chodzi |ża ustawodawstwo sejmików mogłoby rozwi- 
jednak o caly obszar Polski poza tymi kawal- |jać się tylko — wedlug jego projekta — 
kami —- to tn nie widać takich rozbieżności, |w granicach ustaw ramowych Sejmu, a więc 
iby trzoba było im zapewniać aż autonomię. /scjmiki musiałyby czekać z swoją działalno- 
W stosunku do siebie wykazują, odrębności jo- ścią, ażby Sejm odpowiednią ustawę ramową 
dynie trzy zabory, i możnaby chyba tę odrę- | oglosił A czyż naprawdo taka różnica w pra- 
bność, praz ckres porozbiorowy wytworzeną, |cy ustawodawczej, czy się ma ustawę pełną 
wziąć za podsiawę przyznania im antonii, | wypracować, czy ramową? Czy nieraz wypta- 
alo przeciw temu p. dr Bobrzyński — zupelnie ; eowanie takiej ramowej nie będzie trudniejszem 
słusznie —- występuje. Więe z jakiej racyi stwa- | zadaniem, więcej czasu _ pochłaniającem? 
rzać taką odrębność ystawodawczą między | Wszakże najwięcej pochlaniają go dyskusye, 
województwani, których byłoby w Polsce we- |tyczące się zasadniczych kwestyi, nie — szcze- 
dług koncopcyi dra Bobrzyńskiego aż kilkana- |gółów. Ciyba więc w taki sposób pracy Sej- 
ście, między Kaliszem a Płockiem lub Kielca- | mowi nie ulżyłoby się w jakiejś wydatniejszej 
mi i t. d. Rezultatem wprowadzenia w życie: mierze, 
takiej konc:pcyi byłoby, iż w Polsce zamiast] Dla uniknięcia wszelkich nieporozumień za- 
trzech szeregów różnych praw (t. j. po austrya- |znaczam wyrtźnie, że zwałezam decentraliza- 
ekiego, -po-pruskiego i po-rosyjskiego), jak te- |cyę Poiski pod względem ustawodawezym, ale 
raz jest, byłoby — i to stale — kilkana- |jestem gorącym zwolennikiem decentralizacyi, 
ście praw wydnuych, komunikacyjnych, szkol- jo ile chodzi o administracyę i pod tym wzgle- 
nych i t. d. W każdem wojewódziwie inaczej ¡dcm zupełnie się godzę z dr. Bobrzyńskim. Za 
byłyby urządzone szkoły powszechne. średnio, taką decentralizacyą administracyjną  oświad- 
czy zawodowe, według innych zasad przepro-  czyłem się już dawniej wyrażuie w broszurze 
wadzałoby się komasacyę ete, Wediug proje-,p. t. „Królestwo i Galicya” (Warszawa 1917), 
ktu posła Korfantego każde województwo |a później szerzej ją uzasadniałom w „Uwagach 
mogłoby sobie stworzyć nawet swój odrębny jo budowie państwa polskiego” (Myśl polska, 
uniwersytet, inaczej urządzić górnictwo i t. d. | Warszawa, 1917). 


Dr Bobrzyński odpowie może, żc jednak te| l na to równieź godzę się. iż należy dążyć 
ustawy województw musiały się obracać; dc tego, by ulżyć pracy Sejmowi. Alo uważam, 


według jego projektu w granicach ustaw ra- jiż to ulżenie powinno nastąpić w inny 8po- 
mowych Sejmu, więc nie byłoby takiej rozbie- |jsób, boz podkopywania jedności ustawodaw- 
źności. Jeśliby te usiawy ramowe zostawiały czej państwa, oraz, iż powinno ono mieć na 


ustawodawstwa sejmikowemu ciasne pole dzia-. wzęledzie tykko przojściowy okres nai- 
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bliższych lat, gdy Scjm obecnie ma wprawdzie 
ządań ustuwódawczych nicsłychanie dużo, aie 
ta ich ilość w miarę ustalania stosunków będzie 
przecież się zinniejszać. 

STANISŁAW KUTRZEBA. 


Umiędzynarodowienie rzek. 


Podajemy ustępy z głównego traklatu poko- 
juwego, na które powwiuje się dodatkowy trak: 
tat w sprawie neutralizacyi Wisły. Brzmią one: 

Artykuł 332. 

Na drogach, wznanych w artykule poprzeńd- 
nim za międzynarodowe, obywatele, rzeczy i 
Hagi wszystkich państw będą traktowane na 
podstawie zupełnej równości, tak, aby nie było 
żadnych różnie na niekorzyść obywateli, rze- 
czy i flag któregókolwick z tych państw, po- 
między nicmi a obywatelami, rzeczami i flaga- 
mi samego państwa, którego obywatele, rzeczy 
i flagi korzystają z najwiokszego uprzywiłejo- 
wania. 

Jednak etatki niemieckie nie bedą mogły 
uprawiać przewozu liniami resularnemi podró- 
żmych i towarów pomiędzy portami jednego i 
tego samego państwa  sprzymierzonego lub 
stowarzyszonego bez speeysluepo na to z je 
|go strony zezwołcnia. 


Artykuł 333. 

O ile niema postanowień przeciwnych w ja- 
kiej istniejącej konwencyi, będą mogły być po- 
bierane od statków korzystających z drogi spłae 
wnej lub z dostępów do niuj opłaty, zmienia- 
jące Bię zależnie od odcinka rzeki, 

Opłaty te będą przeznaczone wyłącznie dla 
pokrycia w sposób 6łuszny kosztów utrzyma- 
nia żegiowności i ulepszeń rzeki i dostępów do 
niej, oraz dla przyczynienia się do pokrycia 
wydatków  qwuiesionych w interesie żeglugi. 
Taryfa tych opłat będzie obliczona podlug tych 
wydatków i wywieszona w portach. Opłaty te 
będą tąk określone, aby nie była konieczna 
szczegułowa rowizya ładunków, chyba, żeby 
powstało podejrzenie co do przemytnietwa lub 
przekroczenia. 

Artykuł 334, 

Tranzyt podróżnych, statków i towarów bę 
dzie się odbywał zgodnie z warunkami ogólny- 
mi. ustalonymi w dziale 4. 

W razie, gdy oba brzegi rzeki międzynaro- 
dowej należą do jednego i tego samego pań 
stwa, towary, idące tranzytem, będą mogły. 
być opieczętowane lub oddane pod dozór urzę- 
dników celnych. Jeśli rzeka tworzy granicę, 
towary, idące tranzytem i podróżni, jadący 
tranzytem, będą wolni od wszelkich formalno- 
ści celnych, ładowanie i wyładowywanie to- 
warów, jak również wsiadanie na statki i lą- 
dowanie pedróżnych będzie się mogła odby- 
wać tylko w portach wskazanych przez pań- 
stwo nadbrzeżne. 

Artykuł 335. 

Na całym przebiegu, jak również przy ujściu 
rzek wyżej wymienionych. nie będzie można 
ściągać żadnych innych poborów jakiegakol- 
wiek rodzaju, oy:rócz tych, które są przemwidzia- 
ne w niniejszej części. 

Postanowienie to nie będzie przeszkodą do 
ustanawiania przez państwa nadbrzeżne ceh 
akey» nb podatków spożywczych, an$ też do 
wprowadzania umiarkowanych, jednostajnych 
opłat. pobieranych w poriach podług taryf, 
podanych do publicznej wiadomości, za uży- 
wanie żórawi, clewatorów, nadbrzeży, magazy- ' 
nów i t. d. 


Artykuł 336. 

W braku specvalnoj orgawizacyj, powo'anoj 
do wykonywania robót około utrzymania i. 
ułepezania umiędzynarodowionych części dancj 
sieci spławnej, każde z państw nadbrzeżnych 
będzie obowiązane przedsiębrać w odpowiedniej 
mierze konieczne zarządzenia w celu usuwania 
wszelkich przeszkód lub niebezpicczoństw dla 
żeglugi i w celu utrzymania żeglowności w do- 
brych warunkach. 

Jeśli jakie państwo nie stosuje sią do tego 
zobowiązania, to każde państwo nadbrzeżne 
lub państwo reprezentowane w komisyi mio- 
dzynarodowej, o ile taka istnieje, będzio mos 
gło odwołać się do ustanowionej w tym celu 
przez Związek narodów jurysdykcyi. 

Artykuł 837, 

Tak samo będzie się pestopowało w razię 
jeśliby jakie państwo nadbrzeżne przedsiębrato 
roboty tego rodzaju, że mogłoby szkodzić žo- 
gludze na odcinku międzynarodowym. Jury- 
dykcya, wskazana w artykule poprzednim, bę- 
dzia mogła nakazać wstrzymanie lub usunięcie 
takieh robót, licząc się w swoich postanowie- 
niach z prawami, tyczącemi się nawadniania, 
użycia siiy wodnej, rybołóstwa i z innymi ine 
teresami państwowemi, które w razie zgody 
wszystkich nadbrzeżnych albo wszysthich 
paóstw reprezentowanych w Komisyi Między- 
narodowej, jeśli taka będzie, pierwszeństwo 
będą miały przed potrzebami żeglugi. 

Odwołanie do jurysdykcyi Związku Narotów 
nic bedzie miało mocy wetrzymuiacei. 
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dydi białoosry ga usledi holenia 


We wszystkich miastach i miasteczkach Bia- 


Ma 


łorusi zachowała ludność żydowska wobec go-: 


szczących tam bolszewików jednakowe stano- 
wisko — zdecydowanej i czynnej sympatyi z 
nowym ruchem przewrotowym. Do szeregu 


faktów przybyły ostatnio relacye uciekinierów | 


z Nieświeża. Miasteczko to znalazło się od 
chwili ustąpienia Niemców w rękach bolszewi- 
ckiseh i do dzisiejszego dnia jeszcza zaznaje 
„rozkoszy” bolszewickiego panowania. 

Z entuzyazmem witała ludność żydowska 
Hkówieża wkraczające oddziały Czerwonej ar- 
mii. Na cześć przybyszów zaczęto urządzać ba- 
le i zabawy. Odrazu w pierwszych ciałach ad- 
ministracyjnych, jakie bolszewiey zorganizowa- 
li znałeźli się także żydzi miejscowi. Z ich to 
inicyatywy rozpoczęły się rewizyę i areszto- 
wania ludności polskiei. Będąc panami poło- 


żenia załatwiali żydzi przy tej sposobności da- = 


wne osobiste porachunki. Kto tylko był solą 
w cku jakiegoś żyda, mającego wpływy w Ko- 
mitecie wykonawczym lub Czerczwyczajce, ten 
wnet szedł na dłuższy lub krótszy czas do wię- 
Zieni 

Oto jeden z konkretnych przykładów: W 
Nieświeżu znajdował się duży hurtowny sklep 
chrześcijanina, pana Marcinkiewicza, który œ 
perując większemi tranzakcyami, czynił wielką 
kzonkurencyę żydom. Dążąc za wszclką Cenę 
dc utrącenia przedsiębiorczego kupea, zadenun- 
cyowali go żydzi o kontrrewołucyonizm. Na- 
stąpiło aresztowanie p. Marcinkiewicza, w 
sklepie zaś jego rządzili funkcyonarynsre 
Czerczwyczajki „rewizyę”, polegającą na kom- 
pletnem zrabowaniu i zdemolowaniu całego 
inwentarza. Sam lokal „zacekwirowali”; nadto 
musiał p. Marcinkiewicz zapłacić jeszcze dużą 
kontrybucyę pieniężną. 

Weżmy drugi fakt, nierównie silniej uwyda- 
tniający podłość żydowską i wrogie wobec nas 
stanowisko. Mniej więcej w marcu, w okoli- 
cach Nieświeża pojawily się partyzanekie od- 
działy rotmistrza Dąbrowskiego, które ukaza- 
nim się swojam wywołały popłoch wśród za- 
łogi bolszewickiej, w następstwie czego rozpo- 
zaęqla się ewakuacya. Wówczas to zorganizo- 
wala młodzież nieswieska oddział powstańczy, 
Xtóry miał się połączyć ze spodziewanemi woj- 
skami połskiemi. Tymezasem wszystko zawio- 
dle. Polacy, będąc wówczas w zbyt szezupłej 
liczbie, nie przyszli, młodzież zaś, po uporczy- 
wej walce, jaką stoczyła z wracającymi bol- 
szenikami, musiała się rozprószyć i ukryć 


przed represyami, Nicdługo tradzili się bołsze- p 


kaj Przyszli im z pomocą tydzi, którzy 
podczas krytycznych chwil słotografowali z 
ukrycia wszystkich prawie uwijających się po 
ulicach młodzieńców, i teraz odbitki tych fote- 
grafii dostarczali „Czercezwyczajce”, jako naj. 
bardziej przekonywujący corpus delicti. 

Ciekawą jest też okoliczność, że w Nieświe- 
Žu jedynie Polacy cierpieli nądzę, żydom czy- 
nivno zawsze ułstwienie, a nawet przy ściąga- 
nin kontrybncyi, natożonej na miasto, Komi- 
tet zadawalał się 10 proce. od żydów, poderas 
gdy Polacy musieli zajńacić całą kwotę. 


! 
Stanowiąc warstwę uprzywilejowaną, odno- 


szą się żydzi do uciśnionych Polaków z lekce- 
fmażeniem i niesłychaną butą. Charakterystyaz- 
nem jest jednak, że buta ta w miarę zbliżania 
się naszych wojsk słabnie, a naodwrót, gdy 
wojska polskie znajdą się w dalszym promie- 
niu od miasta, zadzierają żydzi z powrotem 
głowę de góry i podwajają swą działalność 
donosicielsku-przes!adowczą. 

Mówiąc o zachowaniu się żydów w Nieświe- 
żu, należy podnieść jeden jeszcze ciekawy 
szczegół, że svmpatye dla idei bolszewickich 
i komunizmu nie preeszkadzają im wtale tru- 
dnić się handlem paskarskim i przeprowadzać 
brudnych tranzakcyi. I na tem polu dają się 
Żydzi we znaki ludności polskiej. Toteż z utę- 
gknieniem wypiąda łndność chrześcijańska 
przybycia wojsk polskich, które położą kres, 
zarówno bolszewickiciuu, jak i żydowskiemu 
terrorowi J. Z. 


z Wołynia. - 


Delegat Komitetu pomocy dla kresów przy 
Radzie Narodowej zdaje sprawozdanie w pi- 
smach pozuańskiech ze swej podróży na Wo- 
łyń. Ze sprawozdania tege wyjmujemy naste- 
pujące szczegóły: 

Stap zasiewów rozpacziiwy. S4 powiaty, w 
których obsiano zaledwie 8—12 proc. ziemi 
uprtwnej. Całe wsie, icżące w pobliżu dawnych 
frontów, znikły bez śladu. 

Powracająca ludność, nie znalaziszy dawnych 
swych siedzib, umieszcza się w pobliskich o- 
kopach, zami niając zietujaski na mieszkania, 
gdzie z powodu wityoei, braku światła ji t. d. 
wydana jest na łup chorób zakaźnych. Miejsca 
te przedstawiają wygląd świeżego pobojowiska. 
W zasiekach widnieją jeszcze szkielety ugrzę- 
złych w drutach wojaków, drogi pozawalane 
kłodami drzew, stosami potrzaskanych wozów 
it. p. Nieszczęsna płaga paskarstwa i tutaj na- 
wet znajduje pole działania. Za nędzną zie- 
miankę, urządzoną, jak na tamtejsze stosunki, 
z pewnym komforiam,*bo wyposażoną w dach 
z blachy, oraz drzwi i okienko, opłacają przy- 
bywający później uchodźcy poprzednim loka- 
torom 500—600 rubli. Na odnośnym odcinku 
powiatu włodzimierskiego mieszka obecnie o- 
koło 12.000 osób, mniej więcej tyle w powiecie 
kowelskim i łuckim. Ludzie ci żywią się trawą, 
chwastami i korą. a o dodatku soli marzą, jako 
o rzeczy zbytkownej. 

Choroby zakażne grasują w zastraszający 
sposób. Choroby te towarzyszą szczególnie po- 
wracajacym uchodźcom, dzieciątkując ich. nim 
Gotrą do dawniejszego miejsca zamieszkania, 
Widok leżących po drogach dogorywających 
lub zmarłych nle należy do rzadkości, Z pocią. 
gów, przywożących uchodźców do Kowla, wv- 


ji 


by wyłapać i uwięzić wszystkich po- 
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„e UB iS d 1 | 
| Gd Wydawnictwa. 
| Prosimy o rychłe odno- | 
wienie przedpłaty w celu; 
(uniknięcia przerwy w prze- | 
„syłce dziennika, 


Presnumernia wynosi obecnie miesięczałe: | 


|W Krakowie bez odnoszenia . . Kor. 14 
¡Z odnoszeniem lub przesyiką po- | 
| eztową ma prowiacyę , . . . Kor. 16. 


| Numer pojedysczy . . . . 66 hal. | 


| 
KRONIKA. | 


Z miasta. | 


licznej garstki umiejącej po francusku, wygło- 


t.: „Organizacya defenzywy we Franeyi w ma- 
ju 1918 r.'. Następny wykład „O zastosowaniu 
radiotelegrafii w armii“ zgromadził znacznie 
więcej słuchaczy. 


WZOROWE OSADY. Od p. Wojciecha Wię- zjednoczenie dia obrony Górnego Śląska“ roz-|obecnie do sprzedaży dla 


cka z Machowa koło Tarnobrzegu otrzymuje- 
my następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 
W dniu 27 lipca zawiązał się — przy udziale 
gen. Hallera — Komitet dla celów osadniczych, 
a w szczególności do rakładania gospodarstw 
i osad wzorowych. Celem tych osad jest wycho- 
wywanie praktyczne kierowników-gospodarzy, 
którzy w nowych osadach i starych wsiach bę- 
dą wzorem w odrodzeniu rolnictwa, wszelkie- 
go postępu gospodarczego i wszelkich cnót o- 
bywatełskich. Sprawa jest ważna, pilna i ko- 
nieczna dia podniesienia gospodarstwa polskie- 
go, bo grozi narodowi wokoło straszna walka, 
w której, gdybyśmy klęskę ponieśli, to więcej 
szkody Polsce przyniesie, aniżeli światowa woj- 
na. Na założenie osad wzorowych potrzebą zie- 
mi i kapitału. Wszystkich, którzy widzą gro- 


r 


,omieszka w jak najprędszym czasie umożli- 


me. | šit pułkownik misyi francuskiej, p. Favery, p.| wić jej obranie posłów do Sejmu ustawodawcze- 


igo Rzeczypospolitej. 


AGITACYA NIEMIECKA NA GóRNYM. ‘ie w Sali obrad magistratu posied 


ŚLĄSKU. Nadesłano nam egzemplarz odezwy 
w języku pełskim i niemieckim, jaką „Wolne 


rzuca między ludnością, W tekście polskim, 
pisanym haniebnym językiera, czytamy między 
innemi: „Cheą naszą śląską ziemię rozszarpać, 
jak niegdyś żołdacy rozszarpali szatę Pana Je- 
znsa. Drapieżny wielkopolski wilk wyciąga łapę 
swoją za Górnym Śląskiem... My Górnoślązacy, 
bez względu na to, czy mówimy po polsku, czy 
po niemiecku, nie pozwolimy na to... Nasze my- 
Śli i nasze serca są niemieckie. Wolemy zginąć 
Niemcami, aniżeli być polskimi niewolnikami! 
Podnoście duch słabych i waenających sie“ 
U fb Gł, 114% Gb 

Z JASŁA. Wyzysk i paskarstwo kwitną u 
nas w całej pełni. Żywność droższa tu, aniżeli 
w Krakowie, wędliny i tłuszcze poznikały 


choć w sąsiednim Tarnowcu mamy obfite źró- 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE w 22-gą roczni- żące niebezpieczeństwo i odczuwają potrzebę |dła gazu ziemnego, ale Bóg wie, kiedy pomyślą 


cę śmierci ś. p. Adama Asnyka, założyciela i 
pierwszego prozesa Towarzystwa Szkoły Ludo-, 
wej, odbędzie się w sobotę 2 sierpnia o godz 
,9 rano w grobach zasłużonych na Skałce. O li- 
czny udział prosi zarząd główny T. S.L. 
UROCZYSTOŚĆ 6 SIERPNIA. Wczoraj od- 
było się w magistracie krak. posiedzenie Komi- 
tetu obywaielsko-wojskowego, reprezentowa- 
nego przez wszystkie stronnictwa i Stowarzy- 
szenia krakowskie, pod przewodnictwem wice- 
prezydenta miasta Sarego, na którem ustalono 
program uroczystości 6 sierpnia. Szczegóły pro- 
gramu będą osobno podane. Komitet powyższy 
zwraca się tą drogą od wszystkich właścicicli 
realności w Krakowie, aby w dniach 5 i 6 sier- į 
pnia b. r. zechcieli domy swe udekorować cho- 
rągwiami o barwach państwa i miejskich. Komi- 
też wadmienia, że będą sprzedawane przy 050-- 
bnych stolikach, ma dzień ten przeznaczone, 
nalepki i odznaki. Komitet nie wątpi, ża ze 
względu na narodowy charakter powyższej u- 
roczystości, wmieszkańcy Krakowa będą okna 


* 


swych mieszkań nalepkami temi przyczdabiali. ` 


ARESZTOWANIE BOLSZEWIKA. Jnda Fiben- 
„schiitz, lat 48, rodem z Warszawy, został wczoraj ' 
aresztowany przez dowództwo żandarmeryi nr. 5, | 
jako podejrzany o propagande bolszewicką. 

t PODEJRZANY © SZPIEGOSTWO. Policva are- 


tej pracy, prosimy o poparcie. 

CO WOLNO W WARSZAWIE, TO NIE NA 
PROWINCYL Z Warszawy donoszą, że cenzu- 
ra tamtejsza zabroniła wystawienia na prowin- 
cyi ntworu Grubińskiege „Kochankowie“ i że 
pp. Przybyłko-Potocka, Osterwą i Brydziński, 
którzy z tą sztuką wybierali się w podróż ar- 
tystyczną po prowincyi, musieli tej podróży za- 
niechać. Sprawa ta wywołała w sferach litera- 
ckichb Warszawy senzacyę z tego wzgiędu, że 
cenzura nie uważała poprzednio za stosowne 
zabronić wystawienia tej sztuki w Warszawie, 
gdzie w jednym z teatrów nie schodziła przez 
kilka tygodni z reperiuaru. 

POPŁOCH WŚRÓD PASKARZY WARSZAW- 
SKICH. Dzienniki warszawskie donoszą: Wła- 
dze wydały rozporządzenie © meldowaniu fak- 
tur towarowych. Z tego powodu powatał po- 
ploch wśród paskarzy. Zabiegają oni wszystki- 
mi sposobami o zniesienie tego rozporządze- 
nia. Dużą koneternacyę sprawiła na nich wia- 
domość o zamagazynowaniu nadeszłych z Ame- 
ryki towarów tekstylnych, które gmina war- 
szawska odsprzedawać będzie konsumentom 
i zrzeszeniom po cenach własnych kosztów. 

ZGON LITERATA. Qnegdaj w Aleksandro- 
wie Kujawskim zmarł po długiej i ciężkiej cho- 


u nas o eksploatacyi takich skarbów. Ciekawem 
też jest, dlaczego nie buduje się. obiecywanej 
od tak dawna, kolei na Zmigród, czemby się 
dało zarobek tym, którzy go potrzebuja. 
Tetno naszego życia kulturalnego w czasie 
feryi zamarto. Czasem jakaś atrakcya, a poza 
tem nie. Był tn Adwentowicz, grano „Carewi- 
cza”, dano jakiś koncert i do znudzenia rekla- 
mowany „Wieczór humoru“ — to wszystko. 
|Oczekują tu nowego starosty, p. Leszczyńskie- 
go, po którym się spodziewają, iż oczyści miej- 
|skie stosamki, nleczy niedomagania. Gimna- 
|zyum jasielskie traci profesorów: pp. Hammera 


siony do Krakowa). Obydwaj chlubnie się za- 
pisali na kartach życia kulturalnego naszej pro- 
wincyi. Liczne odezyty, a nadewszystko pełna 
poświęcenia praca dla dobra młodzieży, otoczy- 
ła obydwóch szczerą sympatyą młodych i star- 
szych obywateli miasta; z żalem żegna się 
z nimi Jasło, życząc im owocnej dalszej pracy 
ina nowych posterunkach. 
MIĘDZYSOJUSZNICZY KONGRES CHEMI- 
KÓW. Z początkiem drugiej połowy lipca od- 
był się pod auspicyami Związku przemysłu cho- 
micznego międzysojuszniczy kongres chemików 
w Salters Hall w Londynie. Prezydentem Sto- 


sztowała wczoraj Harszka Blumenfruehta, łat 30, robie literat i b. współpracownik „Kuryera War- | warzyszenia chemików międzysojuszniczych zo- 


z Będzina, kupca przebywające obecnie w Krak 
„wie, jako podejrzanego o szpiegostwo, 


0- 
a to na 
odstawie dnniesienin dowództwa ġanmdarmervi. 
SKRADZIONE ŻOŁĄDKI CIELECE, Salamon 
Lubasz, zamieszkały przy ul. éw. Sebastyana 1 18, 
doniósł że w rzcźm miejskiej włzmamo eie da jego 
magazynu i skradziono sttszene żojadki ciclete. 
oraz kilogram pieprzu, razem waitości kilkunastu 
tyzięry koron. | 
i KRADZIEŻ GARDEROBY. Joanna Skrzynow- 
„ska, żona kierownika konsumu namiesinictwA, 7a- 
i mieszkala przy ul. Tenolowej 1, 34, doniosła do tu-: 
tejszej policvi. że podezaa, dy wyszła na halkou, 


| 


wpodły do jej mieszkania dwie kobiety i ukradły “ 


„grrderobę. wartości 1000 kor. Jedna z nich zbie- 
gla, a drugą, niejaką Maryę Sochoń, aresztowano. 


a 
z 


i Z Poisi I ze śwłetz. 


nych na Śmierć buntowników 
mianowicie Jana Wieruanna, Jana Żarnego i 
Jasa Mikołajczaka, popartą przez Najprz. ka, 


szawskiego”, á. p. Ludwik Stanisław Korotyń- 


„ski. Ur. w r. 1860 w Wilnie, szkoły ukończył 


w Warszawie, poczem zapisał się w Szkole Głó- 
wnej na wydział filologiczno-hietoryczny. Już 
wówczas był á p. Kerotyński nadzwyczaj czyn- 
ny, jako organizator Kółka samokształcenia w 
duchu narodowym (.Lechia), członek „delega- 


i redaktor „Rocznika zbiorowych prac nau- 
kowych młodzieży uniwersyteckiej". Fo otrzy: 
maniu dypłomu w r, 1883 przebywał długo w 
charakterze nauczyciela domowego we Francyi, 
na Ukrainie, Wolyniu į w gub. twerskiej, po 
powrocie zaś w r. 18% do kraju osiadł w War- 
szawie i oddał się pracy literackiej. Pisywał 


ckiej pozostawił wiele cennych rozpraw z dzie- 
dziny historyi piśmiennictwa. 


|stał wybrany delegat francuski prof. Moureu. 
Organizacya ta, silna i licząca wielu członków, 
jma niemałe znaczenie, ponieważ stanowezo i 
zasadniczo wyklucza współpracownietwo niemie- 
ckie. Kongres postanowił zwołać następny kon- 
gres na rok 1920 we Włoszech. 

ŚMIERĆ LOTNICZKI. Pisma francuskie przy- 


„cyi“, czyli tajnego rządu studentów polskieh noszą nieco szczegółów o baronównie De la 


į Roche, pierwszej lotniczki francuskiej, która— 
|jak to doniesły przed paru dniami telczrnmy — 
„spadła podezas lotu w pobliżu Le Crote i egi- 
,nęła na miejscu. Owóż — jak pisma francuskie 
„donoszą — baronówna De la Roche. była. ogo- 
„bistośelją bardzo popularną i znaną w Świecia 
„lotników. Kurs awiatyki ukończyła w r. 1910 


UŁASKAWIENI! Na prośbę trzech skaza- między innemi także do „Gazety Warsz.“ i „Ty- ji dokonała wiełu lotów rekordowych. Spadłszy 
z Biedruska, godnika ilnstrowanego", a w spuściźnie litera- wraz z aeropłanem podczas słynnego między- 


|narodowego tygodnia lotniczego w Reims, od- 
| niosła ciężkie ramy, a później znów padła ofia- 


Prymasa, głównodowodzący generał Dowbor- POMYŚLNE WIEŚCI. Z Radomia piszą nam: rą nieszcześliwego wypadku z samochodem. 
Muśnicki zamienił im karę śmierci na więzienie. Osławiona republika radomska rozlatuie się po- Podczas wojny ofiarowała swe usłnsi na fron- 


WALNY ZJAZD KRAJ. CZERW KRZYŻA 


woli. Wyrażnym dowodem była uroczystość 


„cie, ale ministerstwo wojny podania jej nie 


WE LWOWIE. Dnia 20 lipca odbylo się we grunwaldzka, urządzona piwwszy rar z udzia- | przyjcło. 


Lwowie nadzwyczajne 


QCzerw. Krzyża w gmachu magistratu. Celem te- gły obszernr płac targowy, oboenie nazwany, 


go zjazdu było zajecie stanowiska wobec mają- 


cego powstać Polskiego Czerw. Krzyża, obej- odprawił Mszę polową sandomierski hiskun su- 


mującewo całą Polskę. Wobec braku miejsca 
szczegółowe sprawozdanie podamy * numerze 
jutrzejszym. 


Jasiellońskim, gdzie przy przecudnej pogodzie 


fragan Kubicki, a kazanie wygłosił ks. rektor 
Ścinkała. Po Mszy ruszył przez miasto pochód 
kilkudziesieciotyrierzny, jakłego Radom jesz- 


zebranie Krajowego łem wojska, w niedzielą 20 linca. Tłumv zale-i BYŁY NASTĘPCA TRONU AKTOREM KI- 


NEMATOGRAFICZNYM. .„Filmesniegol", pi- 
sme wydawane w Monachium, a poswiecone 
sprawom kinematografów, zwiastuje wielką no- 
winę: Były „kroupeiac* niemiecki, Fryderyk 
Wiłhelm, obecnie przebywający na wygnanii 
|" Wieringen, w Holandyi, został aktorem kine- 


WYPADEK W TATRACH, Z Zakopanego cze nie widział. Wszystko, co czuje po polsku, ; matagraficznym. Istotnie, w przygotowującym 
donoszą: W piatek 25 z. m. trzy Warszawian- poszło za sztandarami narodowymi. Urządzili się nowym filmie bohater „leski z pod Verdun 
ki: Tecdozya Trybuska, oraz Sabina i Irena ma złość swój pochód i nepcsowscv łacznie z ko- pojawi się w głównej roli sportsmena. W ten 
Gótler wyszły około 12 w południe z Knżnie znunistamt, Dwa te pochody, to była nailepsza į spósób -- wykrzykuje wspomniane monachij- 
na Giewont. Przez czas dłuższy znbawiły pod iłustracva sił i przekonań w Radomiu. Radom ; skie pismo — rysy twarzy człowieka, który 
krzyżem skalnym, poczem wraz z p. Tadeu- przestał być czerwony — stał się polskim. ; miał być cesarzem Niemiec, zostaną uwiecz- 


| szem Waligórskim, jednorocznym ochetnikiem, ' 
t którego spotkały na Giewoncie, wyruszyły w: 


Czerwona 
Radom, z któ- 


trzesta. 
miesiace, 


Radom, 
dya przez 


którym 
całe 


gwar-; 


nione. 
„Münchener Post“, donosząc również © tym 


| drogę powrotną. nie przez halę kondracką, ale rego rządowych budynków stale powiowały | ciekawym fakcie, interesuje się wysokością ho- 


trudną i niebezpieczną drogą do doliny Strą-. 


czerwone sztandary, Radom, kfórero prezy- 


,Roraryum, jakie ta nowa gwiazda kimematogra- 


żyskiej. Około godz. 6 znalazło się towarzy- dentem jest dziś socymł'sta. a przedtem znany jficzna ma pobierać. Przy tej sposobności przy- 
stwo przed żlebem Kirkora, między Wielkim ,w Galicyi eks-ksiądz Foryś, Radom nawraca |pomina, iż ten bohater Hohenzollern, w paź- 


a Małym Giewontem. Pierwsza szła p. Trybu-, 
iska, która zmyliła właściwy tor,a zboczywszy | 


się i jest nasz. 
WYMIANA LISTÓW. Do biskupa podlaskic- 


| dzierniku 1918 r., mówiąc o nieuniknionej już 
jklęsce niemieckiej, w ten sposóh wobec swych 


x . s PEM : e . : | z : ._ e: . + . 
nicee na prawo, natkneła sie na warstwę Śnie- go ks. Przeździeckiego zwrócił się z listem w oficerów wyraził się ironieznie podczas obiada 


gu, po którym szybko poczęła sunąć się w prze- | 
paść i obijająe się o obie Ściany żłebu, spadła 
z wysokości około stu metrów. Zawisłezy nad 
15.metrową przenaścia, poczęła wołać o ratu-; 
nek, ale głos jej mie dotarł da uszu towarzy-. 
rzy, którzy zatrzemził się przed żlebem i unik- | 
nali tragicznego lomi. Na erczęście posłyszało 
wołanie imue towarzystwo, złożone z p. Żarne- 
ckiej, oraz oficerów Larvsra i Mnchowicza. 
Chorąży Muchowicz dotarł do progu, na któ- 
rym zatrzymała się paiua Trybuska i na liniej 
spuścił ją w bezpieczne miejsce, poczem zawiadj 
domił o wypadku pogotowie. Wyruszyło ono | 
natychmiast do p. Trybuskiej, a po opatrze- 
niu jej przez lekarza, ruszoho na żleb Kirko- | 


ra, gdzie około 2 po północy opuszczono 100-|1. Najwyższej władzy narodowci. Seimowi Rze. |Do zaręczonych! 


pewnej sprawie żydowskiej poseł Hartglas, Bi- 
skup nadesłał mu obszerną odpowiedź, z któ- 
rej na szczególną uwasę zasługują słowa: „Ob- 
jeżdżając dyccczye, słyszę skargi bardzo cze- 
ste, że żydzi sa paserami, handlują wódka 
it. d. W mowach swych uspakajam Ind nolski, 
każę mu kochać wszystkich. Iud mole słucha. 
To jednak nie wystarcza, jeźcli żydzi nie po- 
prą tego czynami, na które lud czeka. Mnie nie 
nie powstrzyma w nuepakajaniu, nawet to, że 
bandy żydowskie krzyczą pod memi oknami: 
„Precz z Kościołem! Precz z biskupem!“ 
PATRYOTYZM LIDY. De!leraci wszystkich 
gmin pow. Lidzkiero, zgromadzeni w liczbie 
200 osób. uchwalli nastepniaca  Tezolncyę: 


w klubie oficerskim: 

— Przewrócimy się, niema co mówić, ale 
mnie to jest zupełnie obojętne. Jeśli nie będę 
następcą tronu, będę trenerem. Ale co pocznie 
stary, który nic nie potrafi zrobić, bo się nigdy 
niczego nie nauczył? 

FILMY UROCZYSTOŚCI WESELNYCH. Pc- 
wna paryska fabryka filmów utworzyła spe- 
cyalna gałąź przemysłu: zajmuje się miano- 
wicie kinematograficznemi zdjęciami na zamó- 
wienia osób prywatnych. I tak rozsyła firma tej 
fabryki filmowej wspaniałe prospekty wszyst- 
kim parom, które właśnie znajdują się w prze- 
dedniu ślubn. Na prospekcie znajduie się nastę- 
pujące ogłoszenie: „Kinematograf małżeński. 
Czy życzycie sobie głęboko 


metrowej długości liny i wyciągnięto w przecią- |czypospolitej polskiej składamy hołd. 2. Wale- | wzruszającego, wiecznie żywego wspomnienia 


gu dziesięciu minut obie panny Gótterówne 
ip. Waligórskiego z nad przepaści. — Z powo- 
du ciemności mgły, deszczu przepędzono całą 
ROC przy ognisku na żlebie, póczem około 5 ra- 
no, pdy już ówitać poczęło, sporządzono no- 
sze | wśród nadzwyczajnych ostrożności prre- 
,nlesiono p. Trybuską de doliny Strążyskiej- 
,poczem powozem przewieziono ją do Zakopa- 
nego. P. Trybuska doznała cieżkich obrażeń na 
głowie, stan je jednak nia budzi obaw. 
ODCZYTY DLA OFICERÓW. Z Warszawy 
donoszą: Przy ministerstwie epraw wojskowych 


powstał oddział oświatowy, zajmujący sie urzą- |5. Ufamy i nie wątpimy, iż wolne narody wia |cjorynia SL 


cznym żołnierzom polskim za wyzwolenie nas 
z pod tyranii bolszewickiej wyrażamy gorącą 
wdzięczność. 3. W imienfu ludności powiatu 
wyrażamy niezłomną jej wole, aby ziemię na- 
szą, przemocą oderwaną niegdyś od Rzeczyno- 
spolitej połskiei. do niej wrócono. 4. O ileby 
wrogowie chcieli tę łnczność potargać, syno- 
wie i bracia nasi, co pierwsi staneli do walki 
ną kresach pod wodzą Dąbrowskiego, obecnie 
zaś tesłącami ochotnika zasiłając szeregi armfi 
polskiej, potrafią wraz z nami orężem odeprzeć 
zakresy nieprzyjaciół i dokonań zjednoczenia. 


najszczęśliwszych chwil waszego życia? W ta- 
kim razie proszę u nas zamówić kinematogra- 
'ficzne zdjęcia ceremonii waszego ślubu ( uczty 
weselnej, abyście w podeszłym już będąc wie- 
ku, zobaczyć kiedvś mogli na ekranie siebie i 
waszych przyjaciół wiecznie młodych, pełnych 
wiary w przyszłość szczęśliwą”. 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 
RACYA NAFTY NA SIERPIEŃ wynosić będzie: 
i da gospodarstw domowych 4 1. dla rękodzieła 61. 
|dla realności giętzowych $ |, dis realności pare 

zwiększone) ratyi, od t 
będzie nio wydawać asygnat na doda- 


sior nia 


dzaniem popularnych wykładów £ dziedziny |ta poprą naszą słuszną sprawę. 6. Spodziewamy |tkowy pobór nafty. Magistrat zwraca uwagę publi- 


t | 
jdobywa się niemal codziennie po kūku nicży- techniki i tcoryi wojny. Jest to rodzaj uniwer-,się, że polski rząd zadośćuczyni domaganiom czności, ahy część zwiększonej racyi nafly prze 
yi. Klęskę tę powiększa brak opieki sani. sytetu dla oficerów. Pierwszy wykład dla nie- się ludności oswobodzonej ziemi naszej I nie 


gdzieś zupełnie. W dodatku kłopot z opałem, | wianej 


(przeniesiony do Poznania) i Japołła (przenie- | kiego 


Nr. 175. 
NAWA 


chowała na zime, ze wzgledu n 
okoliczności, Skle i 
fie tukże na legi 
tero. 

JAJA, SÓL I PIWO. W dniu 


; ia nieprzewidziane 
py rejonowe winny wydawać na. 
tymacye konsuniowe kolom żół- 


30 lipea odbvla 
| TAU imag zenie komis.i H 1 
wuy aprowizacyjnej dla unormowania cen i walki 
7 licliwą. Zastępcy Spółke „Ovum“ i „Jajo* przy: * 
rzekli powiększyć kontyngent jaj, przeznac'ony 
| D łudsości miejskiej. W 
sprawie soli nchwsiono wezwać magistrat, ahv za- 
rządził sprzedaż soli w sklepach rejonewych mącz- 
nych. Celem unormowania cen piwa uchwaloko za- 


m 


R na konferencyę reprezentantów browarów 


składów piwa. 

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Dziś, 
piątek 1 sierpnia. p gaz. 6 wieczorem 
się w Beminarynm archenlogicznem (ul. św. Ann 
l 12) wykład prof. Józefa Żurowskiego na tema 

„Wykopaliska z czasów wedrówek ludów“ 

„Z MAŁOPOLSKIEGO TOWARZYSTWA ROL- 
NICZEGO. W sobotę 26 z. m. adbvłe się posiedze- 
nie zarządu konstyluniącego, na którem dokonana 
wyboru prezydyum. Wybrani: prezes Jan Guniń- 
ski, wiceprezesi: 1-szy prof. Albin Jura, 2-ei prof, 
Dr Julian Nowak, 3-ci poset Andrzej Pluta, 4-ty 
Józef Budzyń, 5-tv Dr Jan Wasune, Następnie wy- 
brano czionków dla sześciu sekcyi: administracrj- 
ne), organizacyjnej, oświatowej, rolniczej, hoda- 


te i w 
odbedzie 


ej, ekonemiczno-handłowej i utworzono Bek- 
cyę walki z lichwą. W dvskusvi poruszali mowcy 
najważniejsze pestulniv rolnicze, na podstawie 
których ustalono dziulalność Towarzystwa na o- 
kres najbliższy. a 

„POLSKI ZWIĘZEK OGRODNIKÓW W KRA- 
KOWIE (przy ul. św. Tomasza 37) zaprasza caton- 
ków i miłośników ogrodnictwa na zebranie w nie- 
dzicłę dnia 3 rierpnia o godz. 3 po pol; referat 
wygłosi insp. G. Pol o zjeździe norańdników w War- 
szawie. 

Z TEATRU ŻOŁNIERSKIEGO ARMI GEN. 
HALLERA. W sobotę dnia 2 sierpnia b. r. w sali 
Kasyna wojskowego odegraną zostanie, staraniem 
Z. M. S., „Kogucik“, komedya w 3 aktaeh Maury 
em Henneqnin'a p. t. „Dwadzieścia dni kozv“, 
Bilety wcześniej do nabycia n WP. Rudnickiego, 
Linia A-B. Czysty dochód na rzecz funduszu oświa- 
towego żołnierza polskiepe. 

KURS DO EGZ. DOJRZAŁOŚCI Wobec wiol- 
i zapotrzebowania si uaaczycialskich dla 
szkół powszechnych odpowiednio przygotowanych 
do zawodu, postanowi zarrąd oddziale Polsk. Tow. 
pedagogicznego we Lwowie otworzyć kure prz 
gotowawczy de katuy seminaryjnej. Kurs rozp 
cznie się we wrześniu 1 trwa% będzie do końca TO 
ku szkolnego 1919/20. Zgłaszać się nałeży pod a- 
dresem: Zarząd Odriału Pol Teow. pedagogiczne 
go we Lwowie, ul. Zimorowicza L 17, gdsię otrry« 
mać można prospekt kursu i szezezółowe warunki 
przyjęcia. Zgłoszenia po 20 sierpnia nio hędą w 


ej m Cz c a: Ww. 
cya owcza Crerwonego a d 
Świętych L i) donosi, że od dnia 1 do 15 sierpnia 
biura jej będą zamknięte. Sekcya uprasza osoby 
interesowane, aby w tym ezasie niw dro- 
gą pocztową zapytań pod adresem Sekcył, 


Wiadomości kościelne. 


REKOLEKCYE DLA KAPŁANÓW. Konsy- 
storz Książęco-Biskupi prostuje mylo podaną 
wiadomość w organie urzędowym  erdynatu 
krakowskiego, jakoby w dniach 19, 20 i Z1 sier- 
pnia miały się odbyć rekolekcye dla kapłanów 
w Kalwaryi Zebrzydowskiej. Odbędą się ons 
mianowicie w Dziedzicach, przyczem zaznacza 
sią, iż może wziąć w nich udział 30 kapłanów. 


Repertuar teatru miej, ias. J. Słowackiego. 
Piątek: „Cyganorya*. 


Wier w sprawie Spisza | Orany w Rale. 


Z Rabki donoszą nam: 

Dnia 26 lipca zawiązał się w naszem letni- 
sku miejscowy Komitet obrony Spiszu, Orawy, 
Podhala i okręgu czadeckiego, wybierając prze- 
wodniczącym tutejszego wikaryusza ka. Frane. 
Sitkę, zastępcą Jakóba Florka, sekretarzem 
p. Jerzege Czoponowskiego, skarbnikiem p. Lie 
dwika Moskalskiego. W skład komitetu, obok 
reprezentantów ośmiu okolicznych gmin, weszło 
nadto poważne grono mteligencyi, bawiacej 
w zakładzie kąpielowym. 

Korzystając z tłumnego zgromadzenia się 
ludności miejscowej i okolicznej na odpust w 
tutejszym kościele parafialnym, urządził Komi 
tet w niedzielę 27 z. m. wiec ludowy w sprawie 
Spisza i Orawy, który swym podniosłym na- 
strojem i powagą przybrał formę ołbrzymiej, 
świadomej manifestacvi narodowej. 

Do kilku tysięcy zgromadzonych górali prze- 
mówił pierwszy ks. wikaryusz Sitko, podnosze 
w gorących słowach pełne potępienia zachowa- 
nie się bratniege narodu czeskiego i doniosie 
znaczenie Spiszu, Orawy i Czadeckiego, tych 
strażnice kresowych, które, bronione piersią za- 
wsze wiernych i miłujących Rzeczpospolitą gó- 
rali, po wiek wieków będą stanowić nieprzepar- 
tą zaporę przeciw wiarołomnym Czechom. 

Następny mówca, znany w całej Palsce, za- 
patony orędownik Spisza i Orawy, p. Borowy 
z Rabczyc, banita Orawiak, w prostych sło- 
wach, przepełnionych żalem  zbolałego serca, 
przedstawił ucisk religijny, jakiego dopuszcza- 
ją się Czesi na szczerze przywiązanej do Ko- 
ciola ludności południowych kresów. 

W uchwalorn.j przez aklamacyę rezolucyi, 
zgłoszonej przez p. Czopnowskiego, zaprotesto- 
wano uroczyście przeciw gwałtom czeskim, do" 
magając się stosowania ścisłego odwetu w ra- 
zie stwierdzonej niesprawiedliwości Cała lud- 
ność Podhala wzywa swych reprezentantów 
w Sejmie warszawskim, by gorąco zajęli sią 
sprawą przyłączenia bezsprzecznie polskich 
ziem, Spiszu, Orawy i Czadeckiego de Polski, 
które to ziemie nigdy nie mogą się stać przed- 
mistem targów, ustępstw lub zamiany Sprawa 
tych ziem, to nietylko kwestya bytu ekonomi- 
cznege Podhala, ale także sprawa honoru na- 
rodowego, w którego obronie gotowe stanąć 
całe Podhale, sine, zwarte, jednomyślne i z a- 
porem góralskim, choćby z bronią w ręku. 

O uchwałach powyższych zawiadomiono telo- 
graficznie p. prezydenta Paderewskiego i kon- 
ferencyę czecko-polską w Krakowie. 


Podpisajcie polską pożyczkę 


= m 


Nr. 175. 


Ratyfikacya traktatu pokojowega.: 


Warszawa. P. A, T. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Sejmu toczyła się w dalszym ciągu dy- 
skasya nad ratyfikacyą traktatu pokojowego. 

Pos. Witos wskazuje na ujemne strony 
traktatu. Omawia kwestyę Gdańska, neutrali- 
aacyi Wisły, sprawę Górnego Śląska i Cieszyń- 
àkiego, poczem zaznaczył, że posiasowienie o 
mniejszościach narodowych są Biedezpieczniej- 
aze die żydów, niż dła nea. Jeżeli żydzi chciełi 
stworzyć to nowożytne ghetto to niechaj po- 
tem mie narzekają, gdy zwrócą się one potem 
przeciw nim samym. Żydzi pasiadają u nas pe- 
wne przywileje. teraz jednakże naród polski 
te przywileje zniesie, zaprowadzi równe pra- 
wa ebywatelskie i nie pezwoli, aby ktokolwiek 
iney guepojarował na jego ziemi. Wkońcu « |- 
czytał mowca imieniem klubu Piastowców 
dekiuraeyę, która oświadeza, że naród polski 
Bigdy nie zapomaj, iż niepodległość i zjedno- 
Genie zawdzięcza w wielkiej mierze mocar- 
wom emtenty. 

Pos. Herz składa hmieniew nuuradawego 
ohrześzijaickiego klubu srobotniczege dekiara- 
cyę, w której oświadcza, że traktat z Niemca- | 
mi był wyrazem tryumfu sprawiedliwości, idei 
i prawa nad siłą brutalną. Należy jednakże za-; 
znaczyć, że państwa sprzymierzone w grani. | 
czeh Polski przez siebie zakreślonych nie obje- i 
ły wszystkieh ziem od Rzeczypospolitej oder- 
Wawych, przez ludność polską niewątpirwie z3- 
mieszkanyek i przez przeszłe 100 ixt przes wro- 
ga wynaradawianych. Deklaracya wyraża prze- 
konanie, że lud tych ziem pozostał wiemy poł- 
Bkości. Deklavscya porusza następnie dodatke- 
wą umowę zawartą z Polską, której postano- 
wienia, zwłaszcza 0 mniejszościach narodo- 
wych, o żydaeh, o umiędzynaredowieniu Wi- 
aly, o przejęciu diugów rosyjskich, godzą w 
najżywotniejsze interesy Polski i nie dadzą się 
pogodzić z suwerenmońchą naszej Ojczyzny. 
Polska była zawsze wzorem daleko idącej wo- 
ności przekonań i neleczką wszystkieh prześla- 


dowanych, w tej fFezbie i żydów. Wszystkie: 


„GŁOB NAmOFU"” x eia © Sierpnia 1919 roku. 7 


śląskiego i rybaka kaszubskiego. Któż z nas jawi : 
nie słyszał ma rodaków, ratujących się ucie- l komisyj sejmiowych. 
ezką ze Śląska, Prus Królewskich, albo z Ma-| Warszawa. P. A. T. Komisya skarb owo- 
zowsza pruskiego, ile tam polkka ludność do jbudże.t.o.w.a postanowiła w kwestyi zawie- 
dziś dnia znosi cierpień i prześladowań. Czyż azania czterech wyższych klas gimnszyum 
można sobie wyobrazić większe upokorzenie | pzzozowie pozostawić rządowi swobodę. Ko- 
dla narodu, jak uczucie naszej dotychczasowej | misya anróbowiła _delitet 6 wsówói skał 
zupełnej bezsilności wobec tych wielkich dach j 
krzywd. Krzywdy te rzucają jaskrawe światło 
na zewnętrzne niebezpieczeństwa, jakie ram 
wciąż jeszcze grożą. 

Jakkolwiek jednak granice nakreślone be- | 


Komisya woskowa zakończyła swoje obra- 
dy nad projektem ustawy o starszeństwie i na- 
daniu stopni oficerom, przyjęła rezolucye pos. 

 |Nowakowskiego 6 zwatmiemie ockotnitów-aka- 
dą ostatecznie naszej republice, nie zapominaj- demików ze służby welskowej i wezwała mini- 
nry, że staniemy się wtedy tylko i tylko wte- |sterstwo spraw wojskowych, aby w razie po- 
dy narodem wielkim, gdy obok tradycyjnej | 
wolności zapanują u nas zawsze i wsządzie ład | 
i porządek, gdy drogowskazem całego narodu zajecia wojskowego. 
stanie się przez i oczezędność. Przyszłość Ra-| Komisya skarbowobudżet'oów»a u- 
sza teraz już od naa samyek zależy. (Oklaski | chwaliła podwyższenie podatku gruntowego 
w eałej labie. Posłowie, stojąc, wznoszą okrzy- |pezez podwyższenie skal dla obszarów więk- 
ki: Niech żyje Polska! Niech żyje Paderewski!). |szych, jakcteż wniosek o udzielenie pomocy 

Wa tem posiedzenie odroczono do og | zwać, dła powiatów dotkniętych wyle- 
3 i pół po południu. wami, jak Żywiec, Gorfice i inne okolice pod- 

(Wobec zepsucia się linii telefonieznej do |karpaekie. Komisya uchwaliła dalej ze zmiana- 
Warszawy, sprawozdania z popołudniowego po- |mi projekt rządowy o opodatkowaniu domów 
siedzenia Sejmu nie otrzymaliśmy). |benkowych. 


Nowi polscy ministrowi 
GTI BOSCY NISTTOWIIE, 

Warszawa. P. A. T. dnia 31 lipea. Naczelnik |bót pusfieznych i zamianował równocześnie na 
państwa przychylił się do prośby pana Pt prezydenta ministrów pana Leona Bi- 
shwa Karpińskiego o zwołnienie go Z | lińsicisgo misistrem skarbu i pama inżyniera 
urzędu ministra skarbu, oraz pana Józefa P ru-, Tadensza Jasionowskiege miawtrem robót pu- 
chnika o zwolnienie go z urzędu nsnistra ro- | blicznych 


Tee FAZ WARCE WENA NURETORRE ZR". O: 
teren republiki ezesko-słowackiej z gmina gali- 


HOWE peue polite R ljut, foyer na zachód od Lwowa leżących i ze 


; x | Ladkora Sud : "dalej do 20 si 3 
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Poranny“ do- m W aaa e sałóaląć o 0 sierpnia 
nosi: Poiączone grupy Zjednoczenia Narodo- Koka wara w s wia kj KE do 
AJ . ZE . U d = [tą zd 

wego. Narodowego Stronnictwa Ludowego (z| g” J Oczy a hee u mają się oni zgło 
g 5 sié do dvrekcyi policyi w Bernie, celem przy- 


fsta, na drugiem miejscu wiernym sługą Ko- 
ścioła katoliekiego, na trzeciem zaś dopiero 
ji ostatniem miejscu socyalistą być może. Sło- 
¡wem — czarną przyszłość otwiera się przeł 
Niemeami na wschodzie. Niemcy widzą, iż tej 
iprzyszłości odwrócić się mie da. Jedyna rada, 
liakiej Niemcom udzielić można, jest ta, aby 
szi razem, gdyż tylko w ten sposób będą 
przedstawiali poważną siłę. 


i 
' 


Biata księga rządu niemieckiego. 


Wiedeń. P. A. T. „Aeht Uhr Abendblatt” do- 


Istorye rokowań o zawieszenie broni. Księga 


rawiera eały szereg dokumentów i zaczyna się | 


ed posiedzenia w Spas w dniu 14 sierpnia 1918. 
Poteras gdy Ludendorff jeszeze w połowie li- 
pca z całą stanowczością obiecywał zwyeie- 
stwo, na posiedzeniu w Spaa już pogodził się 
lz tą myśli. że wojna wojskowo nie da się wy- 
larać. Cesarz Wilheim zadecydował, że nałeży 
poczynić kroki pokojowe, ale oczekiwać edpó- 


sukces niemiecki na Zachodzie. Ze strony An- 
latryi domagano się, aby natychmiast wirożone 
| apel do wszystkich państw wojujących. Temu 
Niemcy się sprzeciwiły i oświadczyły się za in- 
terwencyą jednego z państw neutrainych. Deia 
10 września nastapiła zmiana, mianowicie tlin- 
denburg oświadczył, że potrzebą uczynić pro- 
| pozycyę pokojową bez zwłoki. Austrya obsta- 
jwała przy tem. aby de wszystkich wystosować 
apel i mimo sprzeciwu Niemców, Burjan to u- 
|czymił. Niemcy mimo te próbowały dzialać 
przez interwencyę jednego z państw neutral- 
| ych. lecz usiłowania te rozbiły się po odłacze- 
niu się Bułgaryi. 


| 0 wydanie niemieckich zbrodniarzy. 


| Praga. P. A. T. Czeskie biuro koresp. dono- 
isi z Paryża: Kemisye koalicyjne zestawiają 
lobecnie listy osób, 
| przez państwa centralne. Po ustaleniu w-zy 


fe 


wieduiego siosiemiu, 2 tym momentem bylby ` 


—— A 


| jest tutaj przedewszystkiem polskim nacyonali- | nosi „Neues Wiener Abendblatt“, samolot nie- 
| miecki znajduje sig obecnie pod kontrolą wis- 


"skiej misyi w Wiedniu 


Z za kulis wejny. 

Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse” do- 
nosi: Mareeli Laurent zapowiada ogłeszenie do- 
kumentów. przedstawiającyeh historyę obu I 
(stów cesarza Karola. „Exzcelsior” pedajc jab 
dziś kilka wyjątków z tych dokumnetów. Do 
tyczą one planu oderwania się Anstryi ed Nis- 
po: którego autorem by? Briand. Btnial nia- 
jnowicie plan utwerzenia z Auszry; i Bawaryk 
nowego państwa jako przeciwwagi przeciw 


trzeby rekwirowano resursy, klaby i klnemato- |nosi z Berlina: Ukazała się księga biała, wyda- ||rusom. Z początkiem roku 1917 oświadczył 
grafy i t. d., a zwalnixno bedyniu szkolne od ,T%* przez rząd niemiecki, a przedstawiająca hi- „cesarz Karol, że gotów jest za zgodą albo bea 


izgody Niemiee zawrzeć pokój i penieść stoso- 
jv ne ofiary. Briand nie odrzucił szorstko tej 
iproporveyi, lecz kaza? oznajmić Karolowi, że 
jFrancya obstaje przy zwrocie Alzacyi i Lota» 
ryngii, Karol nie sprzeciwił się temu i kazał zas 
pytać koulicyę, czy ubroniłaby Austryę, gdyby 
‘ta zawarła pokój odrębny. Nastepea Brianda 
kontynuował rozmowy z pośrednikiem, który :a 
był ks. Sykstus parmenski. brat cesarzowej Z7- 
(y. Sykstus rozmawiał z Poincarem dnia 50 mn 
imasea 1947 i przedłożył wówczas znamy Jt 
Karwia. W Tiście tym nie uyto wcale wzmiut sł 
„o Włochach. Wobec tego Bibot i Tloyd Gecrga 
zaprosili Sonina na kanferencyę, która się ode 
hyia dnia 19 kwietia. Sonninowi nie wspomne 
ne e fiśeis cesarza Karela, natomiast zapytany 
„46 jakich koncesyi użyczyłyty Włochy Austmi 
'alsby ta zażądała pokeju odrębnego. Sonniue 
„odnowiedztw. że Wicchy nie mogą weake moe 
„wić o kence zuch, athawiem poniesły w 
„nie bardze eigżkie ofiary. Tak wiec próba « = 
sarza Karola nie powiodła się z powodu epora 
| Włoch. W maju 1947 przywiózł ks. Sykstus. 
|qrarmeński drugi iist cesarza Karola. W lisca 
[ivn razem hiia mawa e Wrachach, mianowi- 
cie, że Wlochy zaproponowały Ausetvi pokój. 
Sonnrio zapytany w późmiejszem terminie ca 
Ido tego, zaprzeczył od slowem honoru. Ki ot 
ji Lloyd Gewrgs uie cheii pemrnktownė z Aie 


Woite 


i 


zatem domagania się gwaraneri praw mniejszo- | Poznańskiego). grupy włościan bezpartyjnych | 


úci obrażają ją i ezynią jej niezasłużoną krzy- i Dliziniaków, tworzą jedną grupę, łączącą oko- 
wde morutną. Umiędzykarodowienia Wisły ilo 50 posłów, która będzie nosiła nazwę „Zje- 
włużenie odpowiedzialności za diegi rowyjskie ;dnoczenia*. Ta stupa „Zjednoczenia będzie 
jest obarezeniem wyniszczonego wojną pxń-|obok sejmowego Związku Ludowego, liczącego 
tea nołskiego, które może tamować normalny ' 140 posłów, najsilniejszą grupą chłopską. 


Dalsza ofenzywa bolszewińa. 


Jego rozwój. Mimoto jednakże klub oświadcza, j 
Że ziosować bedzie za traktatem, zwlaszcza 

| Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene- 
ralzego z dnia Si Epra 1919 r.: 


Bo wyrażenu ze str zy naroda i rządku żrez - 
mia co do zmiany niekorzystnych dła nas po- 

inomień tego traktate. 

Pos. Zamorski imieniem Związkn ludo- | 
%o-narodowezo oświadcza, że klub głosawać wasze siły na odcinku karagowickim rzucił nie- 

dzie za traktatem. gdyż prawne uznanie nie- | przyjaciel znaczne Siły w kierunku Rojdauowa, 
odleglosci naszej uzyskamy depiere przez pod-,pa wdcinek Berezna_Raków, usiłując równo- 
Pisanie tego traktatu. Mowca wykamsje nastę- enęśnie słosować rzekę Rybczankę w okolicy 
pie, czem bylaby Pakka giyby mie zwycię- Czech. Na froncie daranowiekim ataki nieprzy- 
atwo ententy. poczem omawiał stosunki w Ro- | jacielelie wsaędzie odparte. Na innych odcia- 
Ssi Wskazuje na ucisk i gnębienie ludności | kag toczą się walki. Ataki boszewiekie ną ođ- 


prze wydz. zi uow prz” y TOjeMAŃLÓR | pjąek Kusaenice trwają dalej, 
chińskich łerekaih F teh F oświxdcza:| Frout poleski i galicyjeko-wołyński: Bez 


Jcieli m jocyś pzywódry. Którzy WIETEWM ro- 
przedstawiakę 


trybuny tej ogłaszam. że ci przywódcy są wre- 
giem robotnika polskiego, narpdu polskiego i 


Pinisi mę matelie ta Krym. 


Front litewsko-białoruske  Wiążąt atakas | 


t . . k. 0 . . 
|wie tego terminu uchodźców odstawi się do 


|Krakowa. skąd będą  przetransportowani do 
„swych domów, 


KONSULAT FRANCUSKI WE LWOWIE. 

Lwów. F. A. T. Po powrocie kierownika kon- 
sulatu franeuskieso p. Henryka Świerczewskie- 
go konsulat podjął we Lwowie na nowo swe 
czynności. 


LIEKWIDACYA GAL. CZERW. KRZYŻA. 

Lwów. P. A. T. Przybyła tntaj międzymini- 
steryalna komisya z komisarzem rządowym 
Czerwonego Krzyża, hr. Tyszkiewiczem na 
ezele, w celu wykonania likwidaeyi gałieyjskie- 
go Czerwonego Krzyża, w myśł uchwały se) 
mowej. 


W ROCZNICĘ STRACENIA WIŚNIOWSKIE- 
| GD I KAPUŚCIŃSKIEGO. 

Lwów. P. A. T. Dzisiaj o g. 9 rano w ko- 
ściełe > 7 rad adżbvte się nabożeństwo w 
zocznicę cenia Wiśniowskieze i Kapu- 
| Setńsktego. Na nabożeństwie byli obecni przed- 
stawiciełe wszystkich oddziałów wojskowych, 


goiowania dokumentów podróżnych. Po upły- ! kich nazwisk przedłożoną zostanie rządowi nie- | 


|micekiemu nota z wezwaniem wydania tych 
'osób. Nota ta zawierać będzie termin jedno- 
tmiesieczny do wydania rzeczonmych osób. Koa- 
filcya rczyni niemiecki rząd odpowiedzialnym 
|za dostawienie winnych wybucha wojny świa- 
ltowej w czasie oznaczonym do dyspozycyi 
| rządów koalicyjnych. 


6 sierpnia termin otpowiedzi austr. 

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi z Saint Germain: Konferencya pokojo- 
wa udzieliła dełegacyi austryackiej siedmio- 
dniewej zwłoki. Ostateerny termin adpowie- 
dzi, jaką ma dać dełegacya zustryacka upłj- 
wa tedy dnia 6 sierpnia. 


Wiedeń. P. A. T. „Arbeiter Zeitung” donosi: 
Rząd krajowy zamierza w najbłóżłszym czasie 
wydać rozporządzenie, wedle którege obcy 
obywaiełe, którzy przybyłi do Wiednia po dnie 
1 sierpnia 1914, a dotychczas nże uzyskali oby- 
watelsiwa niemiecko-austryackiego, mają kraj 


eułej ludzkości. W daiszym ciam swe! mowy 
wskazuje mowea na amormaliy objaw, jaki się 
ujawnia w labie, że ministrowi wyraża się zau- 
fanie. a równocześnin chce się odrzueić jego 


Warsaawa. P. A. T. Naczelnik państwa Pił- 
sudski przyjął wczoraj Ba audyencyi prezy- 


dema miasta Krakowa, posła Federowi- 


cza. który go w imieniu Rady miejskiej, oraz 


płuton legii kobiecej. przedstawieiełe zarsąda |opuócić, najdalej do dnia 15 sierpnia Idzie tu 
miasta i Dezna publiczność. Przed kościołem | głównie o nekodźrców z Gaiicyi. Drugie rozpo- 
stanqła kompania honorowa. rządzenie będzie dotyczyło węgierskich obywa- 


przedłożenie, Wskazuje ur zadugi położone 
przez Dmowskiego w Pacyżn. 'tôry wbrow 
wazvstkio si nj działo, wbrew A, | ze EST + u A à : 
doni składanym Wilkotinon. aAA iż: obchodzie. jaki się odlądaie w dnia 6 sierpwia 
rolom. uzyskał dla Polski miejsce na kongresie 
pokojowym. Gdyby Dmowskiego tam nia hyła, 
stanowisko miem: Aylobhy podobne Qo stany. 
Wiska Ukraiiy. 

Pos Kamienieeki zastrzega się z eałą 


„wymarszu z Oleandrów krakowskich pierwszych 
;formacyi Legionów polskich do Krółestwa Kon- 
ercsowego pod wodzą obecnego Naczelnika 
"państwa, Naczelnik państwa, dziękując sa za- 
z - A : szenie. zapewnił, że chwilę ową zalicza de 
RE EL tg || Bredie a ETE w zwija Iye AY 
minła być skutkiem deklarace vi rosyjskiej z (RL zpezerze dać folme potrzebie serca i dnia 6 sier- 
80 marca JR T Oy z ego tytulu cbo- nania znałeżć się na zbiórce w „Oleandrack* na 
wiąrywała Polskę jakakolwiek wdzięczność.  Rioniaeh krakowskich, ohowiszki jednakże na- 
Po przemówieniach pos. Beiiiskiego. pos. erolnika państwa, sprawa rekonstrnkeyi gabi- 
Thona i pos. Wołfa, który insieniem niemieckie- netm. rozliezne radania naczelnego wodza, nie 
go stronnictwa ludowego oświadczył, że stron- dozwałają w óbcenej chwili zamiaru w czyn 
nictwe to ani pośrednio ani bezpośrednio nie wprowadzić. Dzień ten spedzi w stolicy pań- 
Przyczyniło się do zamieszczenia art. 93 w trak- stwa, gdzie odbedzie się również poduiosła uro- 
tacie pokojowym, oraz, że głosować będzie za czyztość, jak w Krakowie. Do dawnej stolicy 
wnioskiem większości, zwłaszcza za punktem 2. Połski wyśle Nzczełnik. jako swego 
żądającym, aby rząd polski zwróci? się do Ligi prezentanta, gen. dosnkowskiego, któ 
Narodów z żądaniem przyznania Polakom w ry u jego boku kanrpanie „Z O!candrów? raz- 
Niemczech takich samych praw, jakie traktat począł Z uroczystością ehee policzyć nadanie 
z Niemcami przyznaje mniejszościom naredo- | zasłużonym orderem „Vtrtwti milifari*, Skeore 
wym w Polsee. * itylke eliowiszki naeczolnika państwa mu pe- 
Przystąpiono do głosowania. Wniosek pos. zwolą, odwiedzi Kraków, tak serdecznie uko- 
8 aja o osobne głosowanie nad każdym z chany, 
traktatów odrzucono. Gdy pos. Rataj zabrał 
następnie gios, aby zapectestować w mienia | 
większości narodu, w Izbie wybuchła ogromna 
wrzawa. W głosowaniu imiennem oświadczyło 
się następnie 263 za ratyfikacyą, 4t przeciw. 
Ustawa zatem zostala przyjęta. 
Uebwalono dalej rezolucye dołączone do u- je 
stawy wraz z poprawkami z których jedna de- Katastrofa w Chryplinie. 
maga się, aby w pasie granicznym między Piłą| Lwów. P. A. T. Dyrekeya kolei stanisławow- 
a Chojnicami, odstąpionym Niemcom, rząd wy- skiej ogłasza: Dnia 27 b m. około g, 12 w se 
fedea] urządzenie plebiscytu ludności. | łudnie z powodu nieostrożności straży na sim- 
Następnie uchwalone ustawę w trzeciem czy- | cył w Chryplinie zapalił się wóz saaładowasy 
taalu, poczem zabrał głos marszałek Trą m p-|amunicyą. Podczas eksplozyi zostało 30 wa- 
ezyński, który wygłosił następujące prze-|SORÓw weskodzonych. Biorący udział w akeyi 
mówienie: ratunkowej naczelnik imspektor Stapfer i ro- 
g R kk obrad nad ratyfika- Erria rpm gmna e E zB 
tyą traktatu pekojowego bez podkreślenia teji. ciężko ranny. Ruch kolejowy 
Ńistorycznej ehwilż, jaką dzić przeżywamy. Je- jete napowzót. 


Sel nic wszystko, CO w traktacie zawarte. bV- H s 
2» naszej myśli, to przecież ani na ceita | Wylalanie Polaków Z Berna Morawskiego 
powinniśmy zapominać, że dzisiejszy akt| Bene Morawskłę. P. A T. Czeski 
fest ostatecznem przypinezętowaniem zakoń- denosi: Dyrekcya iej je biaro kor. 
mala zaszej stuletniej mewati. Akta toro nie następujące rozporządwałe, ty rise 
awlakać jaż dlutege, 2br am dzia cie Ueo 


IMIENINY PADEREWEKIEGO. 
Warszawa. P. A. T. Dziś wieczereia z po- 
woiu imienin premiera państwo Paderewacy 
urządzają na zazaku raut. Ma być zaproszonych 
1.500 oeób. 


ad koc zawisznnegn komitetu cywiino-wojako-' 
jwezo zaprosił do wziecia udzialu w nreczystym | 


b. r. w Krakowie z okazyi 5-letniej rocznicy 


- Brulicewa polityka Erzberzera, 


Berlin. Konserwatywna berlińska ..Kreuz- 
mwitwng* demaskuje polityke Erzbe rg era, 
który zawsze chelał nchodzić za wielkiego pa- 
cyfistę, drikając list, który on pisał dnia 17 
września 1914 r. do ministra wojny Falkee- 
„hayna. W [iście tym zażądał Erzberger, by 
(armia niemiecka posługiwała sie środkami wal- 
Iki nie uwzględuiającymi zaswł humanitarno- 
ści i prawa międzynarodowego. W szezerólno- 
‘ei doradzał Erzberger, zby w walee posługi- 
‘wano się miotaczami ognia tak w po 
ła, jak i we flocic powietrznej, 


Przyszłość Niemców wsebodsich. 


Berlin. „Berliner Tageblatt" zzmieszcza ar- 


re. tykuł dra Pawła Miechaelisa p, t. „Przy- 


|szłość Niemeów wschodniek*, który w żało- 
bwych słowach maleje obeeny stan Niemców 
| pa Wschodzie. Nie bez wimy — twierdzi autor — 
'Bą tu Niemcy, których taktyka utrudniała po- 
„rozumienie się a i Za niemieckiemi 
„radami ludowemi stanęły żywioły hakatysty- 
czne, które wzbudziły nieufneść stałą u Po 
iaków do tych rad. Zaostrzyły się stosunki 
i szezegółnie wwydatniła się bezwzgtędność li- 
| ni demarizacyjncj, Kterej utrzymanie dotąd iest 
| prawdziwem nieszczęściem dia Niemców, po- 
nieważ ich dosłosme przenciowiło. Aby do- 
| stać się z Bydgoszczy do Inowroelawia, trzeba 
jechać przez Warszawę albo Wiedeń. Zarzucić 
należy wreszcie wszelkie fantastyczne pomy- 
sły, a wejść na drogę prrozumienia z Polaka- 
mi. W ciężkiem specyalnie położeniu znajduje 
się niemiecki Świat urzędniczy, Połaey wpraw- 
„dzie mówią, że nrzędników niemieckich zatrzy- 
mają Í jasną jest rzeczą, że tak się stanie, gdyż 
bez urzadników niemieckich Połacy obejść się 


nie mogą, ale urzędmiey ei uświadzmiaja sobie | 


jrówaccześnie, fł pozostawiono ich w służbie 
„tylko na pierwsrą potrzebę, później zaś zlezuje 
jas ick niewątpliwie. Tymczasem jednak stracą 
|gweje posady pruskie i dlatego domagają się 
jod rzedu penskiego wispa dwułeiniege, 
jktórym oświndezą, emy dneydują się znstać w 
słrźbłe polskiej, czy 'też powrócić do Prus. 
Soevyaliści 


lieli, którzy po dnin 1 marca 1919 przybyli do 
Dolnej Ausiryi. Ci ostatni mają najdalej do 
dnia 5 sierpnia opuśeić Aastryę. 

Zapowiedź tyck rozporządzeń wywołała po- 
ploch wśród wychodżeów galicyjskich, przeby- 
wającyth w Wiedniu. Poeeczstwe polskie pa- 
|Czymiłe w tej sprawie kroki u rządu austrya- 
ekiego. 

Wiedeń, P. A. T. „Der Neue Tag" donosi na 
podstawie infonnacyi z kół rządowych, że ma- 
sowe wydalanie przebywających w Wiednia 
obcych poddanych nie nastąpi, natomiast t. zw. 
perlestracya, po której wydałoni będą ci, któ- 
jizy dopuścili się karygo:'nych czynów, albo też 
|jnie mają w Wiedniu stałego zajęcia. 

„Wiener Morgenzetung* donosi w tej spra- 
wie: Wezoraj otrzymał pos. Stricker (syonisty- 
czny poseł z miasta Wiednia) mformacya od se- 
kretarzą stanu Klderzeka, że na razie zaniecha- 
ne zamiaru wydzałenia wszystkich ebcych. Na 
razie będzie przeprowadzema perimtracya, któ- 
rej celem jest nzyskanie przynajmniej jasnego 
przeglądu, ile obcych poddanych bawi w Wie- 
dnia. Na podstawie tej perlmstracyi dopiero za- 
padnie decyzya, które żywioły mają być wy- 
dalone z Wiednia. 


ZWYŻKA KURSU WALORÓW AUSTR. 

Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse“ dono- 
si z Zurychu pod datą 30 fipca b. r.: Korony 
staafiowane i niestemplowane spadły dziś na 
11.75 (dnia poprzedniege wynosił ieh kurs 
12.20). Natomiast „Wiener Allgemeine Zeitung" 
w sprawozdania z Zurychu z dnia 31 lipca 
donesi, że kurs koron poprawił się, wynosił 
mianowicie tego dnia 12.50. Dalej zaznacza 
„Wiener Allgemcine Zeitung“, że na wszyst- 
kich neatralnych gicidach ebjawiło się większe 
zainteresowanie dla austryackich walorów. 
Wpłynęły na to wiadomości. że koalicya ma 
udzielić Austryi finansowych koncesyi. 


SAMOLOTEM Z KAMIEŃCA PODOL, DO 
WIEPANIA. s 


Meravska Ostrawa. P. A. 
koresp. donosi z Wiednia. że 
|! wylądował wczoraj 


rum a kiem wioski. Proha nie rowiadła "iq; 
a później caia rzecz utknęła, 


ra, $ à nobiat 
Fowrei dciegatog CZESKI. 

Praga. P. A. T. Czescy delegaci, którzy byli 
na Eanietmeyi krakowskiej, mianowieie człoń- 
kowie Zgremadaenia Narodowego: Vrben- 
sky, Udrżal, Sis, Spacek, tudzież rad- 
ca ministeryalny Stepa.n.e.k przybyli wczo- 
raj og. 9 i pół przed południem do Pragi i za- 
raz udali się do psezydcuta Massaryka, które. 
ma złożyli referat o przebiegu i rezultacie cze- 
sko-polskich rokowań. Deeyzya o dalszych pla» 
naeh kenierencyi zapadnie w najkrótazym cane 
sie, po porozwmieniu się rządu praskiego z rząm 
dem warszawskim. 


Prasa czeska a rskowaniach w Krakowie 


Praga. P. A. T. Dzisiejsze piema czeskie zaj- 
mtją się sprawą czesko-polskich rokowań w 
Krakowie i akeegtują w zupełności sianowiske. 
ezoskiej dełegacyi, które jest rówuoczaźnia sta 
newiskiem całego czeskiego narodu. Wkońw 
em pisma praskie wyradają, mime wazystko, ty- 
czenie, aby Ostatecznie byly wybudowane pod- 
stawy nowego współżycia obu bratnich naro- 
dów, tego samego pochodzenia i tej samaj 


krwi 


kasiązade memme między mesa a raig 


Morawska Ostrawa. F. A T. Czeskie biure 
koresp. donosi na podstawie ukraińskiego biu- 
ra prasowego: Natychmiast po nzwiązaniu sto- 
sunków dypłomatycznych między Rumunią a 
Ukrainą odwiedaił ukraiński posel w Barnią 
Wasilio, ramemiakiege daubasudori Padana 
Rozmowa ich trwała 2 godziny. Obaj poało- 
wie postanowih zdać sprawę se swej konferen- 
cyi swoim rządom. 


Komenikat sztakę romaściiego. 

Praga. P. A. T. Czeskia bhee koresp. dono- 
si z Bukaresztu: Kommikat sztabu głównego 
z dmia 30 lipca: Po zaciętych walkach przekro- 
czyły nasze wojska Cisę koło Tisza Furod i Ti- 
sza Pełdvar i zmusiły nieprzyjaciela do od- 
wrota. Koło Szolnok nieprzyjacieł skencentro- 
wał znów swoje siły i zamierrał przeszkodniń 
Raucym wojałtem w przekroczenia rzeki, je- 
dmakie i tutaj mssra zrtylerya zmusifa go do 
odwrotu. Nieprzyjaciel pozostawił na- placu 
boju wielu zabitych i rannych. Trzeci pułk ma- 
dziarski złożył broń i eświadczył, że nie chce 
dalej waiczyć przesiw Rumunom. 

Front wselicefm: Nowe próby nicqwzyjascida 
przekroczenia Du:':tru keto Durobasary speł: 
zły na niczem i niepisyjaciel poniósł ciężkie 
straty. 


Traktat pokojowy z Bulgarya 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro korcen, 
donosi z Saint Germain: Traktat pokojowy z 
Bułgaryą jest, jak donoszą dzienniki, jeż go- 
towy, z wyjątkiem jednej cześci, dotyczącej 
wyznaczenia granic. 

DYMISYA GABINETU SERBSKIEGO, 

Wiedeń. P. A. F. Wiedeńskie Biwo karesp. 


|donogi z Lublany pod datą 80 pean ..Siav 
|nec* donosi z Belgradu: Dziś przed notudu) a 


z. 


— ZZ b a a e mia EA 0 


T. Czeskie biuro | prezydent ministrów Protie wręczył nasietew 
na lotnisku Oster. 
wielki niemiecki samolot 
pe |z karabinami, który przybył z 22 pamżerami 
K Kamieńca Podolskiego. Między pa-! 
„Sażerami znajdowali się członkawie ukralńskie-. 
y miemie'c'c'y mają wielkie |ge poselstwa w Wiednia Samolot dokonał lotu donosi iskrewo a Fawyża: Z Waszyngtonu eo- 
czące sią uehodk. nadzieje i grzygetowają się do wspólnej z ta- blisko 506 km. w. przeciągu kiiku godzin. Wczo- noszą: Senat przesiał traktat franensko-amerv+ 
galcyjwsich. m- warzySzami polskimi waiki przeciw kapłtałowł raj pe południu komiaya międzysejusznicza w kadski bos dokaty kemisyi dla spraw Zas 


tronu Aleksandrowi pisemaą dyimiaye cmeo;0 

gabinetu. 

| TRAKTAT FRANCUSKO-AWERYKAŃSK!. 
Wiedeż. P. A. T. Wiedeńszie Biree Kare=" 


sie wairzymywać wyzwolenia gicaika wóustujących w Bersis, Riórzy schaaniić się ae Nadzieja tw jednak s3 sładne: Robotnik volski .Wiednin zarekwirowału ten samolot. Jak do- czarvch da załatwienia. 


Bt. € 


| | 


JERZY TURNAU. 


(Szkic ze wsi). ar 


— Ohces koniecznie? Wies nie duej’ 


swojego rządcę, jak się czulił de jakiojś! 


dziewuchy, koło olszynki. Masz dosyć, czy karbownikówną przenieę od granic; przy-, 
'szedł pan Leon.. pan Pałecki no i rozmawia- | 
Stefcia powstała, klasnęła w dłonie i za- liśniy sobie w olszynce... 

-- Co oma bredzi? Lamm! Lunin! 

Pan Ludwika weszła ze strachem w o- 
tach. 


ohcesz lepszych dowolów? 


miala się głośno. Lecz zarez spowaźnista, ! 
bo białe krzaczaste brwi dziadziowe Ścia- 
gely się groźnie. , 
Cóż to za Śmiechy? Kpisz sobie panna ze; 
minie, czy co?! i 
— Nie dziadziu, nie kpie. Tylko... no. już | 
muszę dziadziowi wszystko 


— Kto n Beha? 
— To byłam ja. dziadziu! 


U 
3 
Wnuczka pana Rotmistrza. = ile 
| Wreszcie zaczął mrugać, jak ktoś, co widzi 
ie i zapytal: 
+ — Co ty piecie, głupia sroczko? 
Mówię tak, jak było. 
jak wczoraj koło południa spotkał Kaleta! — Jak bylo? — huknął zmowu staruszek. 


„GŁOS NARODU" z dnia 2 


weg, |emla wojna. — Potem mnie dziadzio namó- 


teeki wrócił W niedzielę bardzo był ma mnie 
obrażony otto narse 
wezeraj spotkalismy się pmy olszynce. Nie 
olhciaław, żeby mes cdły świat widział, wiąc 
go zazwowadzikun na tę polaukę, dkiadzio 


— Tak było, że poszłam żąć z Karolcią |wiu, i tam wszystko się wyjaśniło... 


MOTALA 


"OżCnkt 


— W oliszymec? 

— A jakże. A potem żagaałisy się. nad 
jechał Kaleta, widział nas i on to z pewno- 
nacia powiedział... Jeżeli dziadzio nie wiemy, 
proszę sio spytać Karoki, ona bo wszysika j 
poświadczy, bo ża pszenicę kolo als: 
— Siuchaj-że Lamiu. Więc powtórz, cośj Niech się dziadzio wie gniewa! Mój 
„mówiła ! | 4 
— Proszę dziadzia! Proszę babci! Już 
powiedzieć... wszystko muszę powiedzieć, a nie mówiiam, ' 
Chciałam dopiero, gly upłynie ów miesiąc, bo dziadzio chciał, aby zwiee do miesiąca z; 
bo tak dziadziowi przyrzekłam, ale skoro zerwaniem! 


Chciała ucajować reke stanmyka. Ale on 
powstał 1 zapytał dobitnie: 
— No — a zobowiązał się, że się z tobą 


Sierpnia 1919 roku. 


nie zrobie. 


mikis 
zkoty | czył: 


panno, bo wobec takiej sytuacyi musimy z 
babcia, mradzić, co dalej... 

— Dziadzio! Ja stanowiezo nie ehee We- 
grzyńskiego, ja kocham Leona i on mnie 


— Wynoś mi się zaraz. Już ja ci krzywdy 


Gdy zawiepckojona, zarumienionau Stefcia | 
opuściła pokój, Starszy pam stanął ma środ- 
ka kancelaryi, wziął się pod boki, rozkra- 


—A co? I eoż ty. Luniu, na to? 
— Myślę, Ignasiu, że skoro się tak kocha- 
jja, trzeba im pozwolić... 

— (o pozwolić? Oni się mas nie 


Nr. 


145. 


Pan Ignacy śmiał się. krztusił sio od śmic- to musi być! Stoimy wałce faktu dokona- 
wil na tego Węguzyńskiego. Niechże mi dzia- | chu. Wreszcie dał Stefci lekkipoliczcek i usz- nego. 


Wszuk to Sief- 


komprowmitacya, 


Rotmistrz wybałuszył czarme oczka, o-jdzio nie przerywa — więc eie zarcezyiam | czypnał ją w ucho. sia jest skompromitowana, Kaleta widział, 
zył usta, i tak siedział pwes chwilę. |jz tym nieznośnym — tymczasem pan Pa-| — Wiec to takim sposobem ucza na pon- Lubasz wie, a gdy wie Lukssz. to wie cały 


I 

|=. E : 5 ak: e A z b 

syi łapać kawalerów? No. mo, — calkiem jświac. Po prostu skandali, moja Tania, 
zeńetwo, ale właśnie |cickawa historya! ldźże sobie teraz moja | Byle się teraz Paóeki nio cofnal! 

kocha... 


— 66% 
CZY... 

— Głopotwo! Ja ci tylko tvie powiem: 
trzeba kuć żelazo, póki gorące. Bo on zako- 
chany nie jest. Cały wieczór wszak rar 
w hricza! Teeba tu zawołać tego wana z 
nwzecieta gebą i miach zaraz... No siadajże 
Luniu. podyktuje ei Jist. 

Podczas gdy pani lgnacowa zakładała 
okulary i zasiadała do Hiurka, nonologował 
pan Ignacy mrużąc figlarnie swe male 
oczka. 

— Także heat No prosze! Tedy, tam- 
tedy i zlapuda chłopa.. Bo przecież jemu 
pytali, |w niedziele aui się Śniło.. Nie dziwie się, że 


zywa Jewasiu! Yaki sympatse 


tyliko sobie sami pozwolili i sami zaręczyli | jej spodobał... Alo, że lak wo... Ma dziewczy- 


tak... — Nie o zerwanie mi chodzi, tyko o tę — Jakw zobowiążaa? Przed pięciu laty|się bez muszej wiedzy! No, nol Ha-no! Zdi- |na cbtopski spryt i ehiopskie sposoby. Tae 
— No, mówię, do itu.. — — olszynkę, chytrau sroczko! Więc mów! Loświzdczył się i miał przyjechac oświadczyć |Tza się ... I mnie się raz tak zduwyio, takie |ką sobie schadzkę urządzić pozy żniwie! A 
— Dziadziu! — złożyła ręce błagalne i| Dziadzio miał minę muszej zuwiekawioną, ei: dziadziowi i babci, ale jeszeze wtedy nie | czułe „tête a teie“, alam się 4 tamtą nie o- |wia smaskula, że jej w «oyskim stroju do 
usta złożyła w pokomny dmióhck. — Niech niż złą. Fdal stanowiska, potem ta wojna, a wezoraj | żenił, tylko a tobą, Luniu. twanzy! To wszystku diatezo, ż0 miału 


dziadzio nie bardzo mnie taje! 
— Powiedzże niezmośna... 


ki, to 


był... to była... 


[GROZA 
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DIANINA pierwszorzędnych 


ak również 
Pajak" Zaspa 
—-g poleca 


Księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie. 


06 zy" Mayerheymma Stary Gdańsk 
raz B (sygnowany) 


Jacobo da Ponte Venitien Boże Narodzenie. 
Boznańskiej, Filipowicza, Strelta, Stanisławskiego. 
Autolitografie znanych malarzy polskich. 

Japońskie drzeworyty stare. 3081 


0+900434026200058 


| Najlepsza ka cyśaretowa 
w książeczkach i Mikach.. 


Wyrób Krajowy 


| jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 
do papierosów ; 


Główny skład. 


MEBLE LEKARSKIE 


sioży operacyjne, umywalnie, szatki, 
stoliki na Instrumenta, stojaki na hegary itp. 


===  padlesziy 


Stanisław Baran i $2 


Fabryka instrumentów chirurgic nych i watorynar. 
Kraków, Sławkowska L. 6. s 


Każdy robiący iranzakcye 

naftowc-górnicze, powinien zasigzać infsrmavyi 

Syndykatu naftowo- górniczego, 
Kraków, Sławkowska 25. 


Żądać expose i sialutu. 


2999 


Najtańszy sposób budowania. 
Wosec braku węgla najtańszym materyaiem budowla- 
nym są bezwątpienia wyroby z piasku | cemcatu, jak 
cegła, puataki, dachówka, słupy, schody, posadzka, cem- 
browiaa it. p. Materyał nadzwyczz]j trwały, ciepły, 
suchy, a przedewszystkiem tani i polski, bo na polskich 
maszynach wykonany. — Wyjaśnień w sprawie wyro- 
bu tych maieryałów ndzieli p. St. Rudnicki, Kraków, 

Denik, Rynek 3 II, w godzinach popołudniowych, 
Rada 


DOM SPEDYCYJNY 


Józefa Gzermińskiefa 


w Podgórzu, przy ul. Nadwiślańskiej 24 
Telefon 3111 

wykonuje szybko i uczciwie wszelkie 

w zakres spedytorski wchodzące 
przewózki. 3019 


Fabryka maszyn roliiczych 
Oświęcim 2 sa 
æ= zakupi natychmiast każdą ilość = 
kloców dębowych i bukowych, 
deski bukowe i dębowe 
(60, 70, 75, 80, 90, 100 mm.) iak również 


szprychy debowe i jasionowe i dyszie brzozowe. 


Nakładem Wydawnictwa 


„Głosu Narodu" 


— Więc wiñsuie F diik wpół A plassa onei zaa tu pizy jechać, na co mu nie po- A 
spowiadała się Stefela. My się % panem Le- .zycjiian, bo pizorich pzysekłam, że do idzie za tege 
iadzin! Ta dziewucha koło olszyn- |mem znamy od pięciu lit... On mi sią o- wiesiąca, i chciałam słowa dotrzymać... Dla- CHopieka chw. 

|świadczył Jeszcze wówczas, Ale poten piy- wego się dziadzio śmieje? 
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hegziajskich i tolsajskich do firmy 


H. Friigch kraków, Maty Rynek. 


Ręczy się 2a jakość i przwóriwość pochodzenia, 
TWEN ZR SUE ri 


| 
i 


erem M EM. TIA 


Giówia Ńegrozentacya akcyjnego To- 
waizystwa $Suchedniowskiej Fabryki 
odlewów 


TED | a By 
WIEGENTY MOSZRÓWYŃ | 
Kraków, ulica Wrzesińska 
przyjmuje zlecenia na 
żelazne emaljowane naczynia 
kuchenne, bursy do wozów, 
piyty kuchenne. 


Kalalogi i cenniki na żądanie. 


dzialn 


Spółka z ogran 


odpowie 


” W KRAKOWIE 


skiem wynoszącym Ko 227.86036, 


„ODLEW 


FABRYKA MASZYN 
ROLNIGZYGH 


Szełtałna 40. Szpiłajna 49. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów malarzy pel- 
skich i zagranicznych po najiań- 


szych cenach. ===== 


Obecnie: 
== WSPANIAŁA == 


WYSTAWA SIERPNIOWA. 


EZZ=m 


3789 


Również sprzedaje się na 
SPŁATY MIESIECZEE. 


Najlepszą lokatą Kapitału 
jest kupno udziałów Syndykatu naftowo- 
górniczego. $p. z e. odp. 


Kraków, Sławkowska 23. 


3001 


|(OJOJOJOJOJOJOJOJOJOJOJOAJOJOLOJOJO 
Jedyny w Polsce organ poświęcony spra- 
wom rodzimego przemysłu górniczego, hu- 
tniczego, naftowego i pokrewnym gałęziom 

przemysłu i wiedzy 2096 


Czasopismo Górniczo-Hutuicze 
wychodzi e6 miesiąe w Krakowie. 
Redakcya i Administracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431. 


00000000000000000 
imżym ies pelak z 25-letnią prakty- 


ką przy budowach 
kolei i gościńców, jakcteż trasach kelej., przeważnie 
za granicą, z kapitałem 100 tysięcy koros, przystąpi jako 
wspólnik do poważnego przedsiębiorstwa, Przyjmie także 
posadę kierownika budowy. Zgłoszenia pod „Inżynier46* 
przyjmuje do 15 sierpnia biuro Hopcasa i Salomonowej 
obecnie „Ruch* Kraków, ul. Szczepańska 9, 3018 


Żądać expose i statniu. 


| — Nietylko lepiej będzie, moja Lumiu, 


Aa zaa m 
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2981 


: D Fra 53 L 

abryka maszyn ro LEW" w Krakowi 
= Fabryka maszyn rolniczych „OBLEW” w Krakowie 

W w t 

Spóiką z ograniczoną odpowiedzialnością, czynna od 15-go kwietnia 19i5 r. 
mimo wielu trudności wskuiek wojny i wypadków politycznych zamknęła 
rechunki roczne z dniem 3l-go marca 1919 r, po potrąceniu bardzo wysokich 
amortyzacyi i z uwzgłądnieniem nadzwyczaj ostrożnej inwentaryzacyi, zy- 


Po wydatiem zasileniu funduszu rezerwo- 


lu) 


m - 
Garodnik 
z praktyka 6-cio letnią 
w Wiedniu i szereg lal 
w kraju, znający ogrod- 
nieiwo j pszezelnysiwo 
paszaknie posady, 
W iasomość w Adminstr. 
„uł. Narodu“ pod „8-cio 
„lelnia praliiykać.  3Dóż 


radziaca Asi: 3 
ATEGZIJGA VOoŹnia 
zakupi za gotówkę 2 palia, 
ubhsania | futro mgekic, 
płaszcz i kołnierz damski, 
płaszczyk dziecinny oraz 
pościel, lub płótna na bie- 
lizgg. Łaskawe zgłoszenia 
od zamożniejszych rodzin 
pod „Okradziona rodzin“ 
do Adm. Gł N. 5040 


Zasiepetwa 
poszukuls na miasto powia- 
towo i okolicę 


dom handlowo- ajeniurowy, 
posiadający wyrobioną 
: klijentelę. 
Głównie ioteresuje dział 
maszyn rolniczo - przemy- 
słowych, olei miineraloych 
i smarów ewent. I inny. 
Zgłoszesia dla „Esde” 
porai Polskia Biuro Re- 
lamy Prasowej, Warszawa, 
4889 


Jesna 10. 


MARKI 
Seimu polskiego 


linne w seryach, kopertach 
l pojedynczo == 
aprzedaje 3080 


kom. sprzedaż marek 
Dunajewsziege 9. 


OE E aa 
Z” Kupuję złoto, Śre- 
bro, brylanty, per- 
ty, wszelką biżuteryę, t0- 
wą i antyczną, zegary, £e- 
arki I zęby sztuczne. — 
łacę uajwyższą wartość. 
Zakład zegarmistrzowsko- 
jubilerski Józefa Cya- 
kiewicza, Kraków, ulica 
Sławkowskał. 2382 
MERC 


| 


a e a a O a a a o a a. 


wego i potrąceniu taniyeim, przyznała 6% dywidendy udziałowcom. Wohec 
presperowania pomyślnego fabryki i nadzwyczajnego zapotrzebowania mà- 
szym rolniczych, jakie ta iabryka wyrabia (włościańskie młocarnie, kieraty, 
młynki do czyszczenia zboża i sieczkarnie), uchwaliło Walne Zgromadzenie 
Spólników dnia 27 czerwca 1919 r. rozszerzyć fabrykę aby jeszcze zwiększyć 
produkcyę i założyć nowy dział budowy motorów benzynowych dla rolni- 
ków. W tym celu uchwalono podnieść kapitał zakładowy z K 2,420.000— na 
5,000.000— K. Oprócz dawnych udziełowców będą przyjmowani i nowi. — 
Obecnie subskrybowąny kapitał weżmie udział w dywidendzie od dnia 1-go 
października 1919 r., a tymczasem hbonifikuje fabryka 5% od dnia wpłaty. 


Subskrypcye i wpłaty przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela: 


Dyrskcya fabryki „ODLEW” Kraków, Grzegórzki ul. Hetmana Żółkiewskiago 


2919 


SYRDYKAT ROLKGZY Kraków, piac Szczepański 6. 


Pieczątki kaugzuka- 
we, tablice emaljowe 


wykczuja najszykciej Za- 
kład sytowniczy 


JOZEFA TRĘBACZA 


Kraków, Rynex główny 6 
(pasaż Bielaka), 2:29 


4.) 

MLY Pa 

a aF 
gospodarski 
z motorem ropnym o 5-clu 
złożeniach zaraz do sprze- 
dania. Wiadomość: Dom 
handlowo-ajeniurowy Ste- 
fan Długosz, Włoszczowa 
z. Kielecka. 8063 
Dla nielicznej urzędni- 
czej rodziny, aR einerytu- 
rze, która oic prowadzi go- 
spodarstwa, jest piękne, 


nowe pomiaszkanie 
ao wynajęcia, na dłuiszy 
czas, Biiższe wiadomości 
na starej pocztcie w Grom- 
niku przy Tarnowie. 


AU. 


INTELIGENTNA WDOWA 
znająca się na gospodar- 
etwie, poszukuje zajęcia 
do dworu, a naichętniej 
przyjęłaby posadę gos- 
„eodyni na plebanii, 
Ewent. zgłoszenią przyj- 
muje się pod adres. Anteni 
Wsśniowski Kraków, Ko- 
marskiego 13. |. p. 3058 
Do siewu obecnego 
znakomitą 8081 


RZEPĘ 


ścierniskową 
długą i okrągłą 
poleca SKŁAD NASION 


„ZAGON” 


Sp. x ogr. por. 
Kraków, Basztowa 17. 


w TY oz rez NERONA SĄ 
Popierajmy pożyczkę państwową !! 
oz c WAKE... a TARCE A) 


— Ale już lepiej będzie niech Stefcia ' chłopkę za manike. Ja to zawsze mówiłem! 
- mpaiyeznego Paleckiego. 


"ŚW "" (Dokończenie nastąpi). 


PAGES 


A j i R Ta dja ea e GA a Sa y sp | 

5 63 + 4 p / b /wo s? 

l! Ostrzenie, naprawe i nikilewanie ! 
instrumentów chirurgicznych, 

noży, nożyczek, brzytew, scyzoryków, maszynex do mięsa, 


neży introligatorskich Io. wykonują najtaniej 
dusitawcy Klinik U. J., Szpitali krajowych, Wojsk polskich i t. p. 3050 


STANISLAW BARAN Í S-ka 


Fabryka Insicumamniów cirusegicznych | weterynaryjnych 
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA G. 


Obsługa fachowa! Dla szpitali i odsprzedawców ceny hurtowne I 


Dostawa odwrotna! 


D D E S 


wmi 
St. Studnicki i Dr J. Czernik 


3088 PODZAMCZE. | 


Szanownych naszych Odbiorców zawiadamiamy 
| e przeniesieniu 
i FABRYKI i LABORAT. CHEM. KOSMET. 


DERMA” 
do lakalów tóg ul. Straszawskiego 


przy ulicy PODZAMCZE 14 dawne magazyny K. B. K. 


Dziękując za dotychczasowe poparcie, klóre umożliwiło 
znaczne powiększenia firmy 
i dało zarobek licznym polskim robotnikom oraz ograni- 
czyło potrzebę naby wania ariykułów toaietowych codzienne- 
go użytku u obcych, polecamy się nadal cennym względom 
P. T. Publiczności i Kupców. 


Fabryka wyrobów chem. i kosmet. i laborat. 


DERMA" 
KRAKÓW. 


. 


KONKURS 
na stanowiska powiatowych inspektorów szkolnych 


Wydział dla spraw szkolnictwa przy Komuisaryacie Nacz. 
Rady Ludowej w Poznaniu ogłasza niniejszem konkurs na sta- 
nowiska inspektorów szkolnych powiatowych bhedące w obrębie 
ziem polskich byłego zaboru pruskiego: 

Na stanowiska te powoływać się będzie kandydatow z wy- 
kształceniem uniwersyteckiem, z praktyką szkolną i dokładną 
znajomością szkolnictwa ludowego, Ubiegać się o nie mogą ró- 
wnież zdolni i dzielni nauczyciele z wykształceniem seminaryj- 
nem, mogący się wykazać wybitną działalnością pedagogiczną 
i dydaktyczną. Warunkiem dalszym jest beznaganna przeszłość 
narodowa kandydata. Granica wieku, nie ponad 50 lat życia. 

Podania nadsyłać należy do Komisaryatu Nacz. Rady Lu- 
dowej w Poznaniu Wydział jla, do dnia 15 sierpnia b. r. z do- 
łączeniem życiorysu, metryki, uwierzytelnionych odpisów Świa- 
dectw i dyplomów, dalej świadectwo zdrowia, lat służbowych 
i pracy zawodowej. W życiorysie winny być wymienione stosun- 
ki rodzinne, wyznanie i narodowość, własne .żony i dzieci. 

Wszelkie dawniejsze zgłoszenia należy ponowić względnie 
uzupełnić. 3 

W Poznaniu, dnia 4 lipca 1919 r. 


KOMISARYAT NACZ. RADY LUDOWEJ. Wydział ila. 


EZDSB OZCTGBSOO 
X. Józef Łobczowski: 


Żywot św. Stanisława Kostki 
Gena egzejapi. brosz. 90 hal. 


Żywot św. Jana Kantego 


Cena egzemp!. krosz. 90 hai. 


Nowenna do św. Jana Kantego 
Cena egzempl. 40 hal. 
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Skład główny w drukarni ,„Glozu Narodu" 
KZ Kraków, ul św Tomasza 35. Eo 


m S N s paS aU U U 0 S O a S 
Sp. s ograniczoną odpowiedzialnością. «= Redaktor odpowiedzialny i sacselay Reman Woyesyúski =e Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarzadem R. Ferka. 


